
[Eif mmmri:
miesięczne] t przesyłką poczt.: 
„Gazeta Poranna4* . . 20 Mk. 
„Gazeta Wieczorna , 2o Mk. 
Oba wydania, . . . .  38 . V .

"UMER D I!S ligS2V ZAWIERA 10 STR.
AJLEŻYTOSĆ POCZTOV4 OPŁACONO RYCZAŁTEM n  ura r d e b

1 M K .

J I P i HMNNM
wychodzi codziennie o godzinie 6 rano i o godz. 1 popoł. („Gazeta Wleczcma”)

P. T. Interesentów uorasza się o zgłaszanie w sprawach reJ&kcrfnych wyłącznie między ■yslz 6 a 7 wieurrem w burze Redakcyi rzy ul. Salce, i  
Rękopisów ne zwraca się. — Biura Admmistracyi otwarte codziennie od godziny 6-tej rano do godz. 7-mej włut^ór. — Tek; fu u redŁaC/jny R>*. W

N r . 5234. Lwów, środa 19 maja 1920 Rok XI

Bolszewicy p'zy aotowula kotsirofenzywei
Doniesie w yp ad ki gotują sle na S ło w a ezytn ie!
D o  M o s k w y  — n ig d y !

Lwów, 18. maja.
Pochód wojsk polskich naprzód — jest jeszcze 

■ciągle W' toku, nie wiemy, domyślać się tylko mo­
żemy, kiedy się zatrzyma. Mianowicie d“- myśla­
ni 7. ’ 6ię, że powinien on stanąć u/kombinowanej 
linii granicznej, określonej iprdmo pizcz 'bezprawny 
w  naszych oczach i w oczach p r a w a  akt pierw­
szego rozłroru, secundo przez dane etmograticziic- 
pol tyczne. Dotrze wiec zapewne arniia polsku 
nawet poza gramice pierwszego rozbioru, aż do 
wybrzeży czarnomorskich, a także na północy nie 
uioże być wykluczone .zajęcie tei /toryum biało­
ruskiego w  smoleńskiej subennii.

Możliwości te nie są jednak absolutu©; nie' 
w emy przecież, jak się potoczy kampania, z czy­
sto wdlitkoA\oas stanowiska, ijję wiemy również, 
■ak się rowinie atkeya djplomatyczna, Ikióra może 
być z cbvkłwóch stron podjęta każdej chwili.

Są jednak i takie możności, o  których moż- 
ta, wolno, a nawet należy wyrokować obsołutnie, 
właśnie dla dobra narodu i państwa. Są tu te 
możliwości, które należy dla dobra sprawy z góry 
wył luczyć, choćby były nie wiem jak ponętne, im­
ponujące ogromem zjawiska.

'Na łamach nasze] Prasy, tu i ówdzie, zresztą 
w formie odosobnionej, pojawiają się glosy, nie 
zapowiadające w!prawdz:e, ale suggerujące ewen­
tualność marszu na Moskwę. Miałaby to być rze­
komo jedyna druga, na której szansa starcia łba 
hydrze WWBjwracfej, mogłaby być obleczoną w  
szatę realnej rzeczywi&tośsci.

■Fałszywy to z gruntu pogląd i mylne przeko­
nacie; opiera się on na powierzchownych obset- 
wacyach, nie wytrzymuje krytyki i jest nawskróś 
fantastyczny.

■Daleko nam przecie i bardzo do tej zjednoczo­
nej potęgi, jaką reprezentują w obecnej wojnie 
Freucya i Anglia, daleko nam również do tej po­
tęgi militarnej, jaka uosabia sam? Francya. We 
Francyi obecnie, jak i w  roku 1870/71 nie brakło 
zdań podnieconych i namiętnych, dla których ce­
lem widomym wojny był marsz na Berlin1 i wkro­
czenie tryumfalne zwycięskich wojsk do 6tolicy 
1 lohenzoUermów.

A jednak zawahano się przed tym krokiem, 
chociaż cre tak trudno byłoby go zrealizować. I to 
nietyJŁo dlatego, że Anglia mogła być nieohętną

(Ciąg dalszy na str. 2-giej),

Bezskuteczne ataki nieprzyjaciela odparte!
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Warszawa, 17. maja.
Na połuduowym troncie dnia t* b. m. nie­

przyjaciel zaatakował stacyę Krzj żupo!. Ataikj od- 
pati to. Tęgo samego dnk bulszsrwky bezskutecz­
nie atakowali Dżugastrę, Mlaskówke Oraz Czoba- 
torkę.

Na Fotleskł aeroplany nieprzyjacielskie bortv 
oardirwały Rzeczycę i Łojów. Na Rzeczycę rzuco­
no przeszło 30 bomb. Pozatem zwyxfa działalność 
patroli wywiaduwczyctL Na połudtrie od Dźwiimy 
trwa >wajW-a dafaj.

Kuliński, pułkowuaik.

b o ls z e w ic y  p r z y g o to w u ją  R ontrofer& zyw ęl
TTocki ogtosfł powszechną mobilizacyę!

BuKaraszt, 17. maja.
(Telef (fr) Jak donoszą bolszewicy przygoto ■ 

wują sle do kofltrolenzywy. W  tym oelu ściągnię­
te zostały liczne oddziały z bontów: kaukaskiego, 
Sybirskiego. Oddziały stojące na pograniczu Fiin- 
laudfyj zostały na nyjejsjpui zabezpieczone od ewen­
tualnego napadu1 wojsk finlandzkich, bo stanowisko 
Finlandyi jest jeszcze niepewne. Bolszewicy spo­
dziewają się nietylko powstrzymać pochód Pola­
ków zapomocą tych oddziałów, ale nawet odzy­
skać z powrotem utracone terytorya.

Wiedeń, 17. maja.
'(Telef. (fr) Z flelsipgfoTSu donoszą, Trocki za­

rządził ogólną ny-bilizaeyę w caloj Rosyi. Wszy­

scy robotnicy zostano poddani szeregórowemu 
P4'zeglądowt i (po uznaniu zdolności' do służb? woj­
skom ej zostań? po odbyciu przepisanych ćwiczeń 
odesrani na front. Także stan robotników' zostaure 
wskutek tego zredukowany, a czas pracy odpo­
wiednio przedłużony.

Wiedeń, 17. maja.
(Telef.) (fr) Krąż? pogłoski, że rząd bolszewi­

cki zamówił w iNŁemezech wielką ilość materya- 
łów technicznych przez tajnie wysłanego członka 
■rządu sowietów. Szczególnie wiele kwasu pikryco- 
wego mają Niemcy dostarczyć Rosyi Rosya pła­
ci za wszystkie towary złotem, a dostawione ma- 
ją być one parowcem do Archangielska.

NIEMCY W  SŁUŻBIE SOWIECKIEJ.
Wiedeń, 17. maja.

(Telef.) (fr) W  Niemczech zamierzają wkrótce 
wysłać znowu okręt z (Niemcami, którzy chcą 
pójść na służbę do Rosyi sowieckiej. Do rządu 
wpł' wrją ciągle prośby o udz’elenie pozwolenia 
wyjazdu ze strony technicznych i cbotników szcze­
gólnie inżynierów. Brak pracy w Niemczech, złe 
waruTT1 i wyżycia zmuszają ludzi do szukam?' bar­
dzo loLrze płatnych posad w Rosyi sowieckiej.

AiCCYA POWSTAŃCZA n a  t y ł a c h  CZER­
WONEJ ARMII.

Wiedeń, 17. maja.
(Telef.) (fr) Z Konstantynopola donoszą: Na 

tyłach czerwonej armii znów rozpoczęły bandy 
powstańcze swą działalność. W  rejonie Połtawy 
jeden z oddziałów powstańczych liczący przeszło 
lb.000 ludzi napadł rod K^beljakami na oddział

czerwon>ui żołnierzy } artósł go dossacaęMe. Na­
stępnie kole Leszczyn iwkl wysadzili ^Owsitaócy 
most kolejowy w powietrze nad rzeką Worskl- 
Wysłane przeciw nim silniejsze oddziały czerwo- 
®®1 armii stoczy iy z powstańcami pod: Kostułową 
krwawą walkę przyczem po wstańcy ■zostali oćf- 
parci i wycofali się w  kierunKj na lo&ow ja. — 
Straty czerwonej annj są znaczne.

RUMUNIA NIE WYSTĘPUJĘ DO WALKI 
Z SOWJIETAMI.

Wiedeń, 1,7. nraja.
(Telef. X fr) Z Buikarsztu donoszą. Ru uw i 

nie weżmłe ud îafu w  walce z czer^ęoirą anwfj ; 
(pcwodr niechętnego - tan<>wfcka ludności wt>ba< 
Prowadzenia wojny. Naród jest znużony i tak! mi- 
ntoną wojną i nie chce już więcej daJej twinfesid 
kraju na jeszcze większe zniszczenie.

■ "P ■
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takiemu Bamfctrowi Fraacyi, ałe dlatego, że pamię­
ta się dobrze w  samej Francy i, że Berlin1 był już 
w  ręku zwycięskie} Francy}, a mimo to hydra miii- 
taryzmu nie została zniszczoną i zmiażdżoną.

Sz.czesćl«ie Francya ma bogate w  tym kie­
runku doświadczenie: miała przecie za Napoleo­
na I wszystkie bezmata stolice Europy w ręku, od' 
Madrytu do 'Moskwy, a mimo to siły jej okazały 
się za stebe, by wykorzenić energię zwyciężonych.

Między Madrytem a Moskwą zwłaszcza w 
stosunku do Napoleona 1 i Francy,i Jest duża a- 
nalogia. W  jednym bowiem i drugim wypadku o- 
■pancwanie stolic wywołało narodowo-ludową re- 
kkcyę. praedw FrancuKom: wojny bynajmniej nie 
zostały zakończone, lecz właśnie przeciągnięte w 
■nieskończoność, aż w  końcu Francya, tyle razy 
zwycięska, została 'Powaloną.

Daleko nam do tej potęgi, jaką uosabia Fran­
cya, a powyższe przykłady są dość przekonywu­
jące nawet i w tym wypadku, gdyby Polska miała 
przedsięwziąć marsz na Moskwę nietylko z wła­
snej kiicyatywy, gdyby ją nad/et do tego zachęca­
no nawet oŁńjcywarao poittoc. Również i wtediy nie 
powinniśmy mierzyć tak daleko, powinniśmy się 
zdobyć na najwyższy wysiłek wo4i i rozumu i 
kombrnacyę moskiewską stanowczo wykreślić.

Dlaczeg ? Oczywiście, musimy dać odpowiedź 
pozytywną, ponieważ analogie, choćby najbardzie' 
ścisłe, nie mają przecie mocy argumentu tam, 
gdzie decydują realne nasze interesa i ewentual­
ności przyszłego rozwoju i ukształtowania na­
szych własnych stosunków.

Prawda — nasuwa się druga analogia z na­
szych własnych dziejów; i ta jednak nie imałaby 
dla naszych entuzyastów moskiewskich tryum­
fów wartości dowodu. Przed siedmiu laty, nie da­
wniej, dynastya Romanowycto obchodziła butnie 
w przepychu starej sławy i chwały carów trzech- 
■setletni jubileusz swego wyniesienia na tron rosyj 
sk . Pamiętna to data — ten rok 1613, który był 
równocześnie datą wyrzucenia F laków z Mo­
skwy i zmarnowana rezultatów świetnych1 wy. 
■piaw wojennych Żółkiewskiego. Ta data pamięt­
na — to również początek, nie konfliktów', bo te 
były słarsze, ale zaciekłości ludowo-popiej prze- 
c w  Polsce i wszystkiemu, co polskie. Te marsze 
na Moskwę -wzmocniły zanadto siłę kozaczyzny, 
uzależniły siłę wojskową zanadto właśnie od ko­
zaczyzny.

Tej histcryi dzisiaj powtarzać nie wolna. Pol­
sce zależy pozytywn e dzisiaj na budowaniu pań­
stwa ukraińskiego. Jest to problem wielki i tru­
dny, żwfś&eza' jeżeli ta nowa państwowość ukra­
ińska 'rtfaMę przepoić zachodnic-europejską kultu­
rą optżeć o zachodnią Europę.

Nie sposób dzisiaj rzucać sił militarnych słabej 
ciągle jeszcze Polski, i n eistniejącej jeszcze Ukra­
iny na tereny, których samo tylko policyjne opano 
wanie wymagał.by znacznych armii i całych za­
stępów b urokracyi.

Inkenasa polski idą w innych 'kierunkach. 
Ma ona Uhe zdtołyywać' i przebudowywać Rosyę. 
tęcz się d-7 n ej zabezpieczyć. Nie zastępców biu- 
Tctoracyć nam ■potrzeba dla adm mst rc w?.n i a choć­
by przeilotaego ofc-cym> krajam-. My me mamy 
Hisroknacyil jeszcze dla siebie samych, musimy 
(ją dopiero -wytwarzać, a przedewszystkem po- 
.rz rburemy mahoniowych rąk dlo pracy twórczej 
na d J , w' przemyśla i hanlihi.

W  tych warunkach lóarsz na Moskwę, gdyby 
nawet był uwieńczony jowodzemem, gdyby na­
w et mijał przypięczętuwać komec żydówskó- 
s osyijśk ego brlyzewizmn, ęitałby się grobem Rzecz 
pospoffitęj, początkiem może nawet gwałtownego 
jej zaniku, nt© mówiąc o tern, że takt marsz spo­
wodowałby w krótkim czasie odnch mas rosyj­
skich, pod hasłem jafcegioś nowego, ludowo-rosyj- 
skiegó bofczewfeniu.

Wykreślmy żartem stanowczo iz naszych kom- 
brnacyi cwaz-edłką myśl o pochoidizie na Moskwę; 
musMlbyśmy ją wykreślić nawet wtedy, gdyby 
Pofc&a m:ała za sobą już dziesiątki lat bytu, po­
myślności eikooiwmicznej i mocy militarnej.

J. B.

Ze spraw ruskich.
Lwów, 18. maja.

POWSTAŃCY NIE CHCĄ POLAKÓW.
(zet) „Wpered“ donosi z Wapniafki:
Rozbrojeń e brygad galicyjskich przez wojska 

polskie podziałało na powstańców ukraińskich w 
teii siA>sób, żc uchylają' się orni' od nawiązania 
kontaktu z armią polską. Niektóre mniejsze oddzia 
ły powstańcze Polacy rozbroili. Większe ukraiń­
skie grupy powstańcze, a przedewszystkiem TMu- 
tiurm ka i Paw lenki cofnęły się przed przyjściem 
wojsk pollskicn w głąb kraju, jedne w stronę Odes­
sy i Dniestru, drag ę zaś nad Dniepr.

Wszyscy szczerze myślący Ukraińcy biorą za 
złe rządowi Petlury, że nie przewidzą! następstw 
nieskoordynowauia oddziałów galicyjskich i u- 
■kraińskich oddzalów powstańczych z polsko-u­
kraińską akcyą oczyszczenia Ukrainy z bolszewi­
ków. Następstwa nieporozumienia się wzajemne­
go — o ile go władza me załatwi kompromisowo, 
— gr żą nowerrń ciężkiemi kompl- kacyami, z cze­
go mogą skorzystać bolszewicy lub resztki armii 
De® kina na Krymie.

Tyle „Wpered“ . Możemy zapewnić na podi- 
stawie informacyi, przywiezionych świeżo z  fron­
tu przez naszego wejennego korespondenta, iż 
rozbrojenie oddziałów galicyjsko-ruskich nastąpi­
ło z powodu łatwo zrozumiałego niedowierzania, 
uzasadnionego ciągłą zmianą oryentacyi poi tycz­
nej u nich i óągłemi przejściami od jednej strony 
walczącej do drugiej. Oddz ały powstańcze ukra­
ińskie — to pospolite szajki bandytów w rodzaju 
Machny. — Przyp. „Gaz. Por.“ .

N O W Y  TRANSPORT JEŃCÓW UKRAIŃSK.
W  sobotę przybył do obozu koncentracyjnego 

na Jałowcu jeszcze jeden transport oficerów ru­
skich w sile 40 ludzi.

DOKĄD WYWOZI SIE JEŃCÓW UKRAIŃSK.?
„Wpered“ dowiaduje się, że z Jałowca wy- 

w  eziono wczoraj internowaną tam starszyznę 
wojskową ukraińską dc* Tucholi koło Gdańska.

Wojna a społeczeństwo.
Lwów, 18. maja. 

(mg) W  sali Kasyna wojskowego przed bardzo 
licznem audytoryum, złożonem przeważnie z ofi­
cerów — mówił wczoraj gen. Por. Weytko, gen, 
inspektor wojsk technicznych, na temat stopnio­
wego rozwoju umiejętności wojowania i udziału 
społeczeństwa w sprawach wojny. Barwne ujęcie 
rzeczy i &świetlen:e jej z punktu nietylko fachowe­
go, ale ze stanowiska ogólno ludzkiego i rzucony 
pogląd na dzieje sztuki Wojennej, uczyniły ten wy­
kład bardzo zajmu-iac v także ćia laików.

Prelegent we wstępnych uwagach określi woj­
nę, Jako żywioł, który utrzymuje świat w równo­
wadze. Człowiek opanował przyrodę i stworzył 
warunki życia, przeciwne prawom przyrody. Woj­
na. zgładzając ze świata miliony istnień ludzkich, 
niejako wyzwala przyrodę z jarzma ludzkiej kul­
tury.

Pierwotnie rozróżnić można było w  wojnie 2 
momenty w każdej walce: napaść i obronę. Czło­
wiek, odrzuciwszy przyrodzone narzędzia walki, 
Jak zęby i paznry, ch-wycił się sztucznych środków 
wojowania, coraz 'bardziej wydoskonalonych i po­
mieszał te dwa pojęcia, gdyż odkrył, że najlepszą 
formą obrony jest napaść. Ciekawe były 'prototy­
py narzędzi walki napastniczej i obronnej, jak.hu- 
fnica, taran do rozbjania murów, wiieża oblężnicza 
„smok“ i t. p. Prelegent okazał obeonym obrazy 
tych średniowiecznych wynalazków wojennych 1 
porównał ich nieudolną czynność, ze zdobyczami i 
sprawością dzisiejszej techniki, która od czasu wy­
buchu obetnej woęny wykazała olbrzymie po­
stępy.

Charakteryzując właściwości wolny w  da­
wnych czasach a dziś, wykazał prelegent, ze naj­

nowszy wojowania wprowadzi do sztuki
wojennej czynniki dawniej nie odgrywające roli. 
Chociaż prowadzą dziś wojnę jedynie ludzie spe- 
cyainie w tym kierunku wykształceni, wciągnięte 
jest do niej całe społeczeństwo, a udział jego i po­
stawa w  znacznej mierze decyduje o zwycięstwie. 
Oprócz otwartej walki z wrogiem musi strona wo­
jująca bronić się przed elementem rozkładu, wpro­
wadzanym zręcznie do armii' przez agiacyę prze* 
ciwnika. r

Mówiąc o armii polskiej, zaznaczył gen. Wey- 
tfco, że wojsko nasze ma wszelkie warunki moral- 
**e, by oprzeć się tym wpływom, oiaz podniósł, że 
posiadając armię, złożoną z różnych wojsk ze­
wnętrznie i organizacyjnie niejednolitych, wprowa­
dzamy do niej zdobycz różnych kultur całego 
świata i wybrawszy z nich najcenniejsze, stwo­
rzyć możemy własną, polską sztukę wojowania.

Burzliwe zgromadzenie 
w konsum e pocztowym.

Zarząd nfle chce sanacyi. — Konwenty kieł na 
zgromadzeniu. — Burza wśród człnków. — Uda-, 

remnienie obrad.

Lwów, 18. maja. 
(zet) Przedwczoraj przedpołudniem odbyła 

się w sali Fow. poi technicznego doroczne walne 
zgromadzenie członków jednego ze związków go­
spodarczych pracowników pocztowych którego 
dyrektoramiI byli urzędnicy pocztowi: Flach Hen­
ryk, Ordyński Karol, Ptaszek Alfons,

Zainteresowań e się członków sprawą gospo­
darczą konsumu było olbrzymie, saia bcwiem Twą 
politechnicznego nie mogła zebranych pomieścić.

Ponfieważ tak komisya rewizyjna, wybrana 
przez zeszłoroczne walne zgromadzeń e, jako tei 
komisya szk :ntrująca z łona rady nadzorczej w y­
kazały cały szereg niedomagać w gospodarce 
konsumu, a szereg mówców, bliżej obeznanych z 
gospodarką wskazał jako jedyną drogę, prowa­
dzącą do sanacyi stosunków, wprowadzenie do 
zarządu zupełnie nowych ludzi, —- zdawało się, żr 
do Sanacyi już krok niedaleki

N estety, gdy miano przystąpić do wyboru na- 
wej rady nadzorczej, która miałaby zapropono­
wać walnemu zgromadzeniu nowych dyrektorów 
konsumu, a jako .pierwsze zadanie miała polecone 
zbadanie dokładne gospodarki ustępującego za­
rządu związku, znalazło się grono członków oso­
biście najwdoczniej z obecnej niezdrowe# gospo­
darki zadowolone, które wszedłszy z ustępującą 
dyrekcyą i częścią rady nadzorczej w  porozumie­
nie, rozrzuciło wydrukowaną listę kandydatów do 
nowej rady nadzorczej, wstawiając do niej tak 
dawnych dyrektorów, jako też członków rady 
nadzorczej, mając na celu przez zaskoczeń e mniej 
uświadomionych członków przeforsować zarząd, 
złożony w znacznej częścU z tych saimycb radzi, 
których gospodarkę badać miano.

Rob: ta ta wywołała taką burzę i roznanuęt- 
nienie wśród reszty zebranych członków, że dal­
sze prowadzenie obrad stało się t> emożłiwe, a 
walne zgromadzenie na wniosek jednego z  człon­
ków- zostało odroczone.

Że też zaatakowani przez zgromadzonych1 ni« 
znaleźli w sobie tyle godności, by odeprzeć czy­
nione im' zarzuty, a pók to się nie stało, nie wysu­
wać swoich kandydatur?! Zarzuty bowiem były 
bardzo oiłężkie i kolidowały z ustawą karną.

t V A O £ S £ A & & .

W O D Y  K O L O f i S K I E
MARIA FARINA, W  LUiCB, OJM, R enard Pr*-

ras, pierwsiortędnej jakości — poleca

P e r fu m e ry a  „ A L B A "
Lwów, sl. Halicka 21. 21057

PAMIĘTAJMY O PLEBISCYTACH!
Datki przyjmuje Komitet Obrany Kresów Zachodnich, Lwów, plac MaryackI 1.10
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Z UNIĄ.

W  WARSZAWIE.

Dziś przybyłem do Warszawy
Pełen dumy i powagi
Cóż to? czy mię wzrok nie myli£
Miasto przystrojone w flagi.

Na cześć moja oczywiście 
No i wcale n_§ bez racyi 
Przecież zjazd jest literatów 
A  jam przybył w delegacyi.

Wprawdzie kar; nam nie posłano 
(Nigdy Lwów im nie byl luby)
Lecz widocznie tym sposobem 
Cbcę napraw:' ć .nietakt gruoy.

A więc dla mnife te chorągwie,
( te domy strojne pięknie 
Nie dopraway zbytni honor,
Jeszcze człowiek z aiumy p^krfdŁ

Dla -pewności policyanta 
Pytam* jak e to dziś święto 
— „Co nie czyial pan Kuryerka?
Przecież w  piątek Kilów wzięto*

Jakby wodą mię oblano,
Lica skryła wstydu bladość 
I ambieya zawiedziona 
Faktu mi popsuła radość,

I zamknąłem s ę w hotelu 
Kryjąc przykrych myśli nawał, 
f przekląłem tę Warszawkę,
Która wzięła mię na kawał.

NeuJO.

ZNANY SŁYNNY WIRTUOZ
SKRZYPEK PASTOR
koncertuje obecnie wraz z swoją orkiestrą 1582 
w k aw ia rn ^^ iłlR ^^Ż |^ (Pa32 ^^1 ik o Iasch ^ .

(1 )
OASTOiN LEROUK,

SKRADZIOHE SERCE*
POWIEŚĆ.

Z francusKiego tYómaczyta
ZOFIA LEW AKOW SKI.

I.
Md|e *aręc®yiiy z Kor i  Uą

Rodź ce nasi zaręczyli na® już w dzieciństwie. 
Gdy ja miałem lat dwanaśc e, a ona ośm, mówio­
no łtti wkoło nas, że tworzymy uroczą parę, a 
matki nasze spoglądały na nas z uwielbieniem i z 
podziwem. Kochaliśmy się tak szczerze, źe już 
wtedy z ochotą bylibyśmy poszli do ołtarza.

Łączyło nas pokrewieństwo j wakacye spę­
dzaliśmy zawsze razem w kole rodzinnem, W  o- 
wej to już epoce Rordefia oddala m5, swoje serce, 
swoje małe ośmioletnie serduszko.

Bytem chłopa! iem bardzo rozrośniętym, jak 
na mój wiek, bardzo silnym, leniwym do nauki, a 
zapalonym do wszelkich sportów; włosy miałem 
jasne, prawie rude. Bawiło rnrnoe jedynie życie na 
swob cizie, na wolnem powietrzu. I zam łowanie 
to starałem się wmrć w Kordekę, która miała ra­
czej pociąg do lektury i dG sztuk p ęk-nych. Matka 
jej była Włoszką. Wuj mój zaślubił ją w ciągu je­
dnej ze swych licznych podróży, gdy dla ifntere- 
sów pojechał dó Turjnu. Mając lat ośm, Krrdelia 
była już dobrą pianistką, lecz przedewszystkiem 
wprawiała nas w podziw swerr zdolnościami do 
rysuńku i malarstwa. Każde dreło jej rąk wyda­
wało mi się prawdziwym cudem.

Kochałem ją za to jeszcze goręcej i nie kry­
lem przed f.ią mego dla niej podziwu.

Ja to nauczyłem! ią ieźdz ć konnb. Kordelia 
była niesłychanie odważną, nie lękała się niczego. 
'Niekiedy przerażała, mnie wprost tą swoją nie-

Co się dzieje w stolicy?
miNłSTFJR PATEK WRÓCIŁ.

Warszawa, 18, maja. 
(TeVf.j (<m) Mfeiister spraw zagranicznych p. 

Patok powrócAl wczoraj z zagranicy. P. Patok 
podczas nonyttu swieigo w  Rzyjm^ otrzymał orf 
króla włoskiego otrJer Korany Włoskiej 1 ki.

W HOŁDZIE PRZESZŁOŚCI.
Warszawa, 18. maja.

(T-elef.- (ml Wczoraj rano odbyła sie pod krzy­
żem Ti augtu.a żałobna uroczystość pochowania 
pięciu czaszek, pogrzebanych dotychczas na sto­
kach cytadeli. Czaszki złożono w skrzyni drew- 
nrafflętf i umieszczono w murowanym grabię pod 
krzyżem Uroczystość rozpoczęła się i.iszą poło­
wą, odprawioną przi©z kapelana wojskowego na 
iintaneye wszystkich Polaków, którzy życie za 
kraj ojjdłallt. W  uroczysm-ści wzięły udział dzieci 
szkolne i liczne zastępy publiczności.

PRZYJEClE NA C/ESC MISS LATTROPH.
Warszawa, 18. maja.

(Tetof.) (m) W  ministerstwie zdrowia odlbyło 
się Wiuzoraj przyjęcie aa cześć- mis Lattroph, wy- 
•tMitiued i zasłużonej d z ia ła l i  w dziedzinie opieki 
nad dziećmi Obecni byli marszałek Sejmu Trąmp- 
czyński, mmajstoowię Patek, Leśniewski, Jaworski 
a HetodzyńSKl, wicemistrowie Dąbski i Dembiński 
i wielu h.m ch. Wygłos; ono cały szereg przemó­
wień. Między innymi przemawiali; amerykański 
chango dt affames Wbite, marszałek Tiąmpczyńsici 
mto. Patek, prezes m. Warszawy Balffski, wioe- 
miimster Dembiński i pułkownik amerykański Bar­
ber który- wzniósł toast na cześć armii polskiej. 
Mit feier wojny g^n. Leśniewski zakończył szereg 
toastów p  z©rrćwiienvm wznosząc okrzyk na 
część Naczelnego Wodza, bohaterskiej armii I 
spray mi ej zom-ej z nią bohaterskiej armii amery- 
ikańsktoj. Kapela oidtegrała hymn narodowy ame- 
rykuńslld i polski. Na wieczorze panował aasfrój 
serdeczny.

RZĄD WOBEC POTRZEB PRASY.
Warszawa, 17. maja.

(PAT.) W  wykonaniu uchwał zjazou dzienni-

zwykłą odwagą, lecz musiałem się do r> ej stoso­
wać: fobiła ze urną wszystka co chciała.

Nie miałem nigdy natury marzycielskiej; mi­
mo to, gdy 'Kordelii wpadło nagle do głowy wydać 
rozkaz: „Teraz trzeba trochę pomarzyć!..." na­
tychmiast stawałem się przy niej marzycielem, 
to znaczy p, zestawałem mówić... Wówczas znów, 
spozierała na mnie w jakiś dziwny, zabawny spo­
sób i wybuchała śm:echem, mówiąc: „Pocałuj 
msn-te!" A  gdy chciałem spełnić jej polecenie umy­
kała laptownie z przekorą.

I tak bawiliśmy się do moich lat dziewiętna­
stu. Z dziecka wyrosłem na dużego, tęgiego chło­
pa; twarz miałem zasianą pOegami. Kordę’, a ućrzy 
mywała, iż. jestem najpiękniejszym z mężczyzn. 
Ona zaś stała się czerriś niewypowiedzianem, n e- 
uchwytnem. Jej del-karna postać dziewczęca po­
siadała teraz linie idealne, pełne szlachetności i 
wdzięku. Nie była, ani1 blondynką, ani brunetką, 
miała zupełniie odrębny, sobie tylko właściwy, ko­
lor włosów, który nazywałem „mglistym". Oczj 
jej zielone, jakby centk-owane złotem, po chwilę 
zmień ały wyraz i barwę. Gudną miała figurę! 
Smukła jak topola bynajmniej nie wątła.

1 w  dalszym c ą g u  bawiliśmy się jak dwoje  
dzieci. —

Pewnego dnia jednakże, wziąwszy s ę Za rę- 
c-, poszliśmy prosić naszj oh redzleów, aby nie 
zwlekali dłużej ze ślubem. Mieliśmy szaloną ocho­
tę odbycia podróży poślubnej konno. Ku naszej 
wielk ej rozpaczy me chcian-p nas usłuchać. W y­
prawę poślubną konno odłożono na lat p.ęć, a 
mnie kazano jechać do Ameryki, co wydało m; się 
jakąś gorzką i -krotną ironią losu.

Po powrocie z za oceanu odbytem moją słu­
żbę wojskową, poczem ponownie wysłano mn e 
do Amęrjki.

II.
portrecik.

Oidec mój, pracując w przemyśle stalowym, 
pragnął wprowadzić w  -wctic intsresa, lecz

karzy "idali sSę wybrani delegaci do ministrów 
-handlu, poczt, sikaabu i kolei celem przedstawienia 
im uchwajlonytch rezalucyi, zawierających postula­
ty -prasy potelkMj. Kdfiferencya z mijjlstrami trw a­
ła blisko 4 godzimy, przyczem omawaono bardzo 
szczegółowo wszystkie postulaty i usunięto ni-e- 
poroznimiciiiiia, które wyłoniły się wskutek braku 
kontaktu. W  odpowiedzi wyrazili n imistrowie nie- 
dwwzn-aicziiito swoje przychylne odnosaen-lc się do 
prasy, mandtstier przemysłu upewnił, że w najkrót­
szym czasie rząd zajmie catłą produkcyę papieru 
i ustain.owi ceny maksymalna jak-oteż utw orzy 
ikomisyę iozdziclczą, do której powołani zostaną 
pnzedistawiicżelie dzienników z całej Polski. M ini­
ster apeluj® do wszystkich wydawnictw, aby mo­
żliwie lóoprowaidziiły do najwyższych oszczędności 
w użjykowainini papieru. Minister poczt przyrzekł 
-również (fwiąglęidndć postulaty pi asy i oświadczył, 
że unuicboimento telefonu międzymiastowego na­
stąpi w łi-^ukrótszym czasie. Przyjmow^an-iie prenu­
meraty przfez urzędy pocztowe także niebawem 
naistopi. Wreszcie przyrzekł minister Tołfocziko 
poprzeć żądania tyczące obniżenia taryfy poczto­
wej dfa. dtziiietmiików. Delega-cya udała się następnie 
*na posłiuchanjig <Bo mini-ira skarbu Grabskiego i 
kodei Bartla, którym przeid&tawiła również f.ostu- 
laty ujazdlu. Ministrowie z wielki-em zainteresowa- 
niem wyslucha-lj życzeń, wy łuszczonych w obszer 
nej dyskusyii przez red. Fryiinga, Radwapta i Si- 
czyńaki-ego, i przyrzekł * w ed-le możn-ości spełnić 
w^ysttoe żądania. Prezydeu. ministrów Skulski 
w y^nam l dlefltgacyi posłuchanie na piątek o go 
darnie 1 w tpotodnie.

DMOWSKI CHCE UNIKNĄĆ -  MANIFESTACY!
Warszawa, is. maja.

(Teltf.) (m) „Gazeta Warszawska" pisze: P. 
Roman Umowslki prosi nas o zwrócenie się da 
stawarzyszeń. insfytucyi grup, które mu są t y  
czliwe, aby zechciały łaskawie powstrzymać się 
od wysyłania do ntogo delegatów, .natomiast chę­
tnie będzie w dział poszczególne osoby, mająca 
mu ooś do powiedzenia, pragnie on urimmć straty 
■swego czasu oraz czasu swóc-h rodaków na akty 
manifestacyjne.

zależało mu na te.n Dardzo, abym przedtem do. 
końozył studyów w  jednym z tycn Instytutów 
tochr.ologiczny ch Stanów Zjednoczonych, w któ­
rych uczą wszystkiego, Cc- może -być pożytecmem 
tak dla zwy kiego robotnika, jak i dla nży nie^a, w 
których, szczególnie, można ćwiczyć si1? i dosko­
nalić we wszelakich soortach. Mogę też powie­
dzieć, iż byłem prawdziwą du.ną Instytutu-, nrmo, 
że nie należałem dc na.piki^szych uczniów.

Tenmis, sztuka bokseiska, golf, jazda konna, 
pływanie, wioślarstwo, -wszystko to rozrywało 
moje myśli i łagorf* to tęsknotę za Kordehą.

Liczyłem skwapłiwtle miesiące, które dzieliły 
mnie jeszcze od wymarzonego i z -taką n ecierpli- 
wością wyczekiwanego szczęścia. W międzycza­
sie, oboje moi rodzice zmarli, niemal równx^e- 
sn e, skutkiem epidemicznej influenzy, jak wów- 
ozas mówiono. Chcąc wypełnić ich wolę, nie przy 
spieszałem wypadków, nie nagliłem ze ślubem. 
Życzeniem ich' było, abym nie ożenił s.ę przed 
ukończeniem' dwudziestu czterech lat. Nte chciafem 
wflęc postępować wbi ew woli rodziców, szcze- 
góhi e zaś po ich śmieroi.

Wuj mój, a ojciec Kordelii, był w  owych tak 
ciężkich dla mnie chwilach idealnie dobry. Zajął 
się wszystkiem mojem': sprawami. Mimo że ro­
dzice moi pozostawili mi duży majątek, nie mia­
łem z tern wszystkiem żadnych kłopotów.

Wuj zapytał mnie wówczas, czy mam zarwał 
prowadzić dalej interesa mojego o-jca? Od:Dowie­
działem, źe gdyby to było konieczne, nie wycofał-; 
bym się z mch stanowczo, ponieważ jednakże by­
łem dostatecznie bogaty, aby módz zapewwć 
szczęście i dobrobyt Kordelii i sobie, postanowi­
łem żyć nadal możliwie najwygodniej z procen, 
tów od mego majątku. W-prawdz e wuj mój ostrze 
gał mnie, i i  będę nudził się szalenie, me maję ć ża­
dnego zajęcia, wytłómaczyłem mu todnak iż- nu- 
dzdem się już niejednokrotn e w życiu, zawsze 
przecież wtedy tylk-o, gdy byłem zmuszony pra­
cować, nigdy zaś wtedy, gdy' -nie miałem wic do 
roboty. Wuj mó; miał pojęcia i zapatrywań a z mA
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Z kresów wschodnich.
ZWYCIĘSTWO POLSKIE NA POMORZU.

Warszawa, 18. maja.
(Telef.) (m- Rezultat wyborów na Pomorzu 

ustalono toż cstateczn c. Dc o-bsadzcnia byfo 20 
mandatów, z tą ch Polacy zdobyli 14, Niemcy 6 
mandatów'. Z mandatów polskich przypada 9 na- 
rodowenw sironrrctwtt robotniczemu, 4 związko- 
wi ludów-, naródowonru, 1 mandat polskiemu 
stronnictwu ludowemu.

WYNIK W YBORÓW  W  GDAŃSKU.
Gdańsk, 17. maja.

(PAT.) Przy wczorajszych wyporach do zgro­
madzeń a konstytucyjnego wolnego ni. Gdańska, 
udano około 160.000 głosów na ogólną liczbę 

203.700 tiprammiofnymh dlo giosoweiria. Głosowało 
zatem 72 proc. Lista narodowo-niemiecka otrzy ­
mała 42.000 i zdobyła 34 mandaty, sccyaliści więk 
szóści 23.000 19 mandatów, iweaardśfe socyallści
36.000 i 2 ] mandatów, wolne zjednoczenie gospo­
darcze 14.000 i 12 mandatów, centrum 21.000 i 17 
mandatów, demokracya niemiecka 13.000 i 10 
mandatów, Polacy 9400, t ii 7 mandatów

„BEZSTRONNOŚĆ** KOMISYI KOALICYJNEJ.
Cieszyn, 17. maja.

(PAT.) Po krwawej masakrze w Orłowei. 
któneij crfiairą padła w solKite inteligencya polska, 
KomSsya miękiizysojusznteza dotąd nic nie uczyniła 
i rne areseatowaiła żadnego z Czechów, a tyflto za- 
raądzśła newtzye za bronią wśród ludmóści pol­
skiej w PoWkiej Lutyni.

WALKA ODWETOWA.
Cieszyn, 17. maja.

(PAT.) Prasa czeska podnosj wielki 'krzyk * 
powddu zamachu na domy czeskich przywódców 
gwa-A*». W  nocy z piątku na sobotę wysadzono w 
powietrze dom Mezć-ry, przywódcy czeskiej bo­
jówki w Orłowei

KOALICYJNA PGDKOM1SYA ZOSTAJE NA 
ORAWIE.

Nowy Targ, 17. rnąja.
<!PAT.- Międteysoj:jsznic.z.4 Fodkomiśya spi- 

■ko-orawska na stałe pozostaje na terenie plebi­
scytowym. Siedzibą jej będzie Jabłonka na Ora- 
wie.

W przededniu doniosłych wydarzeń na Skswaczyźnle.
Cieszyn, 17. maja. 

(Telei) (tr) Wedle nadchodzących tu wiadmo- 
ści na Słowaczyźnie wzmaga się gwałtownie ruch 
antyczeski. Nafeży się tam liczyć z poważnymi

wypadkami. Najzitaczpc ejsze ze stronictw przeci­
wnych Czechom jest stronnictwo słowackie, ukła­
dające się z Węgrami.

Rosya ni® uznaje statutu dla cieśnin, ani Ligi Narodów!
Wiedeń, 17. maja. ! że być powierzoną. Rosya nie uznaje żadnego sta- 

(PAT.) B. K. z Moskwy. Komisarz Cziczerm l tulu dlla oieśniń, ponieważ Rada Najwyższa -uje 
doniósł angielskiemu ministrowi spraw zagrau!c> ! pertraktowała z nią w i-sj sprawie Pósya zastrze- 
nych, że cieśniny przypadają w  sferę interesów | ga sobie zupełną swobodę działania. Rosya nie u- 
krajów zagranicznych z Morzem Czarnem, i dla- maje Ligi narodów, ponieważ ta nie zawiadomiła 
tego •dmiiiistracya cieśnia tylko tym krajom mo-! Rosyi o swojem postadiowteniu.

ADMINISTRAĆYA KOLEI UKR. W REKACH 
POLSKICH.

Warszawa, 1S. maja!
(Telef:) (m) Admmistracya kolei ukraińskich 

znajdować się będzie w ręku polskietn. Mianowl- 
c.ę pod zarządem polskiego lmkiisterstwą kolej,.- 
wego utworzone będą 2 dyrekeye. w  Koro Steniu ł 
w Żmery.nce, które nosić będą nazwę: „Piński za­
rząd kolei na Ukrainie, dyrekeya w Korosteniu 
względnie w Źrr.erynce“. Organizacya obu dyrek- 
cyj jest w toku. W  urzędach centralnych praco­

wać bedą Polacy przy współudziale Ukraińców. 
Na lin ach powołane będą do służby żywioły 
miejscowe. Podobno w  tej spraw i wzywany był 
do kw atery Wodza Naczelnego p. minister kolei 
dr. Bartel.

OTWARCIE KONSTYTUANIY  LITEWSKIEJ.
Wiedeń, 17. maja. 

(PAT.) BK. Lisewskie biwo donosi z 
Kcwka, że prawodawcze zgromadzenie litewskie 
zostało dfciś uroczyści s otwwzore.

M o n e ta  z b t o n z u  a lb o  a lu m in iu m .
Uchwały komisy! finansowe} Urtif łacińskie}.

Paryż. 17. maja.
(PAT ) Komisy a fmansowa unii łacińskie} u- 

chwrjila, że państwa należące do Umu, t. ;. Fraa- 
cya, Belsia. Włochy, Szwajcaryą t Orecya będą 
wybijały monetę z Lr-onzu albo ałumtoium. Wedle

„Le JournakT*, Rrancya zacznie wyWjać nową 
monetę wartości 2, i póftora franka, które wyglą­
dają, jak ze złota. Znacznie będą jednak iżejsa®, ca 
wyklucza pomyłką.

TEKST DEKLARACYI FRAŃC..ANG.
Lyon, 17. maia. 

(PAT.) Tekst deklaracyi francusko-angiełskiei, 
ustalony na konferencyi w, Chyte jest następu­
jący: —

1) Rząd angielski $ francusłri żądają, aóy szko-

nfcrtego wieku, który nie znal jeszcze tego wszyst 
kśeęo, ęzent wypełnione jest tyci® dzisiejsze; mam 
*u ha myśl; ruch i sport, które dają człowiekowi 
zdrowie i piękność, Atleją nie nudzi się nigdy.

Sądy. zresztą, które wydaję ruta; odnośnie do 
pracy nie są bynajmniej specyałnością wyłącznie 
ją>ortismetiów‘‘. Mówił rrd raiz człowiek o
dużej intettgencyi, wybitny męt nauki, (był to ,po- 
wksciopisarz, pracujący przez dziesięć godzin z 
'■zędu dzienn e) iż ma wprost wstręt do pracy, po­
nieważ właśnie praca, absorbując najlepszą część 
jego czasu, przeszkadza mu patrzeć na życie, od­
ciąga go od tego cudswnego zajęcia, od wspania­
łego widok u, którym nudzą się tylko... idyoei. U- 
waiał om pracę aa n zką konieczność, na którą 
ludzkość została skazana za niewiadome iaką 
zbrodnio ól mawiał często, że ci z pośród śmiertel­
nych, którzy za łaską bogów uwolnieni zostali od 
jarzma pracy, a dopominają s ę o nią na rr wo, 
twierdząc, iż godziny zbyt długo wloką się w nu- 

bezczynności, że ci z pośród śmiertelny oh 
zasługują na karę wiekuistą.

Podz.-eiam w zupełności zdanie tego mędrca, 
dorzucając doń tyłk; wskazówkę: „Jeśli ludzie ci 
iwdzą się, nieobajże do licha zajmą sitę pifkąż 
nożną !“...

Ukończywszy wreszcie dwudziesty czwarty 
rok życia ws:adiem na statek morski, idący do 
fiavre‘u. W myśli widzJałem- ruż Kordelię wycze- 
Jbafecą rmit w  przystani portowej. Upłynęło już i 
osiemnaście miesięcy od chw ii, w której widza--) 
Tern ja po raz ostatni. Przez cały ten przeciąg cza-' 
su prowadziliśmy wprawdzie ożywioną i swobo- [ 
dną korespOTidency^ę, w ostatnm jednakże okresie 
mojego p1 by i u w Ameryce, zdawało mi się, iż w 
tistach mej ms-zeczor.ei dostrzegam Jakąś zmianę. ]

Serce jej, bez wątpienia, pozostało dia mnie 
niezmienione, jednakże myśl'; jej stały się jakieś 
dtrńwrie, mt̂ sHei. takiogo prtyr.atmimej doznawałem 
wiatżenSa, rwc rozumiejąc zupełobe pewnych rzeczy 
które poruszała w  liwwAi/h. I

Wspominałem już poprzednio, że Kordelk 
nńbła zawsze duży pocąig do s^tek jgęknych, a 
szsczególnie do malarstwa. Otóż właśnie z Dowodu 
małego obrazka, który mi sama przysłała, był to 
zrobiony przez nią z pamięci mój portret; uważa­
łem go za .niesłychanie udatny wprost cudowny), 
napisała Kordeha do mnie rzeczy osobliwe i dzi­
wne, które z pewną wzgardą, nie w.edząc zresztą 
sam zbytnio dlączego, nazwałem jakłyy czernś 
„płynnemk. w każdym razie czemś wchodzącem 
w teren, po którym nie miałem zwyczaju bujać w  
moim InstyttTcie technologicznym.

Mówiłem soibia: KordeHa za wdele myśli!
Najwytższy już czas, abym do ajiej pojechał. Ależ 
użyfcę sobtó Każę jej puścić karatem wszystkie 
książki, oaię Sej malarstw:o. całą muzykę! i hop! 
na koń- jawdla! jak za dawnych dobryrft czasów!

Leiffiz powróćmy do tego poptreefku. o którym 
mówię w mokab notatkach::: Nie mwR zaprawdę 
nic wsp^snego iz owym panem, który, spisuje dzień- 
po <tei swói pamiletnik, ate jestem ni&*mśe*ttie 
szczęśtiKvy z posiadania wszystkich tych notatek,
i opowkam tu w jató sposób zebrałem je prawie 
bezw^edntte t jak je zadawałem.

leęiteri: >■ natury bardzo .poinządny i pt owadei- 
lem stait drobiazgowo dokładuno rąchusilkł z wszy 
sikach mwch wydlabków. Mam je jeszcze do rej 
pory wszystkie te zapiski. Otóż wieczorami, zro­
biwszy mat bił&nis całodfeinmy, niadyo\’ałem w ci­
szy, pochyłoinir ttad temi tiotatfkajmi marz-c- o Kor- 
•dteHI. a irefldeidij' nto zamykałem iwej notatki be® 
rziroerra. w  rńą kłłkm myśli potf adrestsm Kordleii, 
lub ikifltou reflóteyś oóno.wącyiclT się do asitatdtego 
jej listu.

Zapiski ifcbyły zazwyczaj terdw  prosłe, i tadr 
czytam w nWtatifcach z dnia 25-go fcwłshnia 19.... 
(35 elefrnów 10 centymów... Droga Kordelio! jakie 
j^ęLws bętdaiemy tr^e^ dzieci!) Wb <łałei słowa 
ioszoza prostsze... 30-go maja tego -samego roku 
(25 dMarthv 10 penisów:.. Koohapa. teoćhana, kio- 
chaina Kortłbar-i

dy wyrządzone przez wojnę zostały W najkrót­
szym czasie zapłacone ' aby w tym oełu jak naj­
prędzej uruchomić konieczne źródła. Jest pożąda­
ne, aby Niemcy dia spełnićntą swoich zobowśpzań 
odzyskały autonomię finansową.

2) Rządy uznają, że dła rozważania różny dli 
—   ■ŁffP—  ą . k  ~ J* ~ Mm o r s
A tvto zapinki odnośnie do tego pcrlmciai: 

„Oitrzyimaiiełn dizłś mój ponret matowany przca 
Kordłebę. PbdbWWlWwo udetraaiące! Nkaego dr
nim ufie brak, naw e t i ego znaktr podl trawą brwłbą* 
który mam od czasu, gkSy Jako ośmiofeitmii chłopak! 
spadłem ze schodów. Przypomnuua sobie eotzpaca 
KonćteljK która bawfąc się wówczas zo inną w  ła>- 
ipanega, sposttrztogią nagb taea/ ra tnottej twarzą-. 
Jestem pewny, że ‘kreśląc tę drobeą rytste m  por- 
trecie, Kordeka niechą^nie przypominała sobie zą 
wzrMsasefń&rn to groźną chwilą. Droga jedyna Kor- 
detea!

A w  miesiąc późiticj jopisotem słowa nastę­
pujące : „Co się dżźeje? Dostałem Ust od Kordelii, 
z którego tóc me rozumiałem! Żąda abym zwrócił 
jej pnrtnecakj! Uważa, iż obrazek jest „niegodny". 
„Nie poflowiiję co przez to myńfr: czy rś«goid»»y j«rj, 
czy taż mttńte yomego? Wreszcie KowMia łńrzy- 
mitjei, i i  m&tło całego podobieństwa, portret nśa 
jest jednak dso mw&e podobny!... Cóż za zagadka?"

Rontredk podobał mi się tak banko, Sż rzecz 
prosta, nie ołdteslałem go Korklii, lecz oto na to  
mait togo Ikogieigo obrazka znajduję w  dalszych 
m ydł zapislraicłr aastęęmjąoe tsiową. .JConfcla pi­
sze, iłż powłrfietnfem zrozumieć, że co iupego powia 
no wlkładać się w  pantreti, a rwełyko fc ie  twarzy, 
fla przylltlad ryswnok dasar, i ze dopóki nie nary­
sowało się duisay w  portrecie, dopóty ,nSe nary­
sowało sale plilc z®oła!“

NSa.' nfe, nic nie fpzsołieńi! Nhe pojrauję, jałkam 
-sposobem mogłaby ry^wwać móią duszę, która 
jest czemś zalsadnicao mewSdwalncm i nteucRwy- 
tmem! Jeśli chce przez to ir<vwttedizśeć, iż należy 
nerysowsuieg tiwasęy iiesSać żyde, pedzaelam w  
zupełności jed zdairke, lectz pa to wystarcza umie­
ścić odpowdethśo w oku pewśen punkcik, niby 
świecącą plaimfrę; ale rysować dtts&e?... Muszę po 
prosić ją o wyąaiśiBió^ia----------

Posńćjam już tp inne zapiski, lrwypokłająca 
moje zsMwjerłie na temat Ustów Korritelii, które, 
nawśastesn mówiąs, stawały;, ś ę  coraz rzad&aą i  po
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twesu^ ekonomicznych, ciążących na obecnej sy- 
ruaryrj świata i dla wejścia wreszcie w  okres po­
koju,'należy uregulować cafe grupy spraw mię­
dzynarodowych, które wyleniły się wskutek 
wojny, oraz zapewnić spłacenie drugów wojen­
nych 'Państw koalicyjnych , odszkodowań ze stro­
ny pańsiw centralnych.

3) Znawcy obu krajów muszą przedłożyć 
bezzwf cznie swoim rząudm propozycye co do 
minimalnej sumy długów niemieckich, którą to su­
ma musi być uznaną przez koalicyę, a następnie 
będzt rozważaną możliwość jej sipłacema i spo­
sób spłacenia.

OBRADY W  FOLKFSTONE ZACZF.TE.
Lyon, 17. maja.

(PAT.) Radio. Według komunikatu urzędowe­
go, kcirwei enieya we Folk-e-stone rozpoczęła swoje 
obrady w sobottę rano.

FRANCUZI EWAKUUJĄ FRANKFURT.
Nauen, 17. maja.

(PAT.) W  poniedziałek rano ewakuowano 
Frankfurt n. M. i inne miasta nadmeńskie. Dla za­
bezpieczenia ewakuacyi zażądano zakładników i 
kaucyi 1,000.000 mk

Moguncya, 17 . maja,
(PAT.) Marszałek Foch wydał rozkaz rozpo­

częcia ewakuacyi okupowanych terenów w  ponie­
działek o 4 rano.

5CCYAL. NA CZELE GABINETU WŁOSKIEGO.
Lyon, 17. maja.

(PAT.) Król włoski poleecił Boncn‘emu, po­
słowi socyaiisaycznemu (refonnista) utworzyć 
nowy gabinet. Bononi prosił o pozostawienie mu 
czasu do porozumień, a się z przedstawicielami 
rożnych partyi.

RODOS DLA WŁOCH.
Wiedeń, 17. mała. 

(PAT,) BK, z Rumunii. Vemizelos oświadczy? 
w Labie, że wyspa Rodos przyznana została Wło­
chom, zaroo G.ecya otrzyma inną wyspę z Doue- 
kanesui

SUŁTAN USTĄPI.
Lyon, 17. maja. 

(PAT.) Radto. Z Konstantynopola donoszą, że 
sułtan uca. zamiaif ustąpić na znak pi o testu prze­
ciw warunkom pokojowym.

Specyalista chorób skórnych i weiteryeinycd
E lW  f t  g f M g W f t B ' ?  lekundaryusz »rpi- 
m t I •  n i  U 'a  po W  ̂ .

Lwów, Słowne* 4 (naprzeciw głównoj pecity). 1S23

WIELKI WEZYR ZASTRZELONY.
Wiedeń, 17. maja.

(PAT.) BK. z Londynu. Wielki wezyr został 
w swojem mięstzikaaiu pod Konstantyncpolem za­
strzelony.

SYTUACYA W  ARMENII POWAŻNA.
Lyon, 17. maja. 

(PaT.) Reuter. Wszelka komunikacya z re­
publiką A&serbeiiFżanu jest przerwana. Sytuacya 
w Armenii jest poważna.

M j m F . s t . a w i .

PrA.f O Ł Ł O "

Diii pa mosfafni!
Nterwykta n&i, ~ £ wytwórni fran­

cuskiej FATHfi

Legenda 
* złotym smoku

wspaniały dramat w 5 akt., —  oraz świetna 
komedya 1601

WILLA RIOADiNA Z PRIHCCM

S. 3CTALISTA CHOSOfc (Fi^fERYCL i S tÓ M frC H

Dr. H u u tk  R e im a rin
ord. od 8—-1(L 12— 1 i 8— fi — Lwów, Kopernika 12-

1569

Specyulista chorób skórnych I 'enrry-inych

Dr. MldHAŁ SALRBTSR
Sjksttska 17, ord. od 8—9 i od 12 -d  1568

LEKARZ CnOR( B JAMY USTNEJ
D r .  S e n r y K  a e r g e r
powrócił i przyjmuje nadał w swoim Zakładzie dentysty- 
 czno-V^Hmcznvm nrry t I  .ogonów • 7 4^7

W KRYNICY - Jftąąa?
B  ~  . b. asystent Kliniki chorób
U 3 i n  |j I  T F ł jD K Ć J  k floc. Uitiw. mowsiei. J 3.

Specyausta cnorób skórnych i wenerycznych

Dr. HESCHĘ',<SS •<“
ord. od 10— 1 - i 3—5 pop., dla Icobi t 2—3 Syk*tHskS 1'6.

Specyalista chorób niemowlęcych i dziecięcych 1055

Dr. I H £ S C H E Ł E S
S Z C ZE P IE N IE  od J -5 .  Zyblikiewicza 31.

K R O N I R A
Repertuar teatru miejskiego.

W e wtorek 18 maja o g. 7 .,Rigoleito“ , Opera 
w  3 aktach z prologiem J. Verdi‘ego. Występ go- 
ścinny Konstantego Krugiowskiego (na cgó'ne żą 
danie). —.

We środę 19 maja o 7 w. .Południca**, dramat 
w 3 aktach Leopolda Starta.

W e czwartek ?0 maja o g. 7 „Księżniczka czar 
dasza“ , operetka sw 3 aktach L. Steina i B. Fenba- 
cha, muzyka Emeiyka Kalmana.

W  piątek 21 maja o g. 7 „Carmen’1, opera w  4 
aktach H. Meiłhaca i L. HaIlevy‘ego, muzyka Je­
rzego Bizeta (wznowienie) z pp. Green, Maryno- 
wiczówną, Lipowską, Ign. Mannem, Okońskm, Sie 
roszewskim, Niedzielskim i Schmidem,

Repertuar Teatru wodewilowego ul. Ossoliń­
skich 10. Dyrektor W. Ochry mowie z. Pi ogram od 
czwartku 13 mija bm. „Gabinet ministrów'*, farsa 
z Lubicz, Dwermckim, Neus&eretn i Justo wiczem. 
„Godzina pieśni i piosenki**. Rewia w  jednej sce­
nie: Wandyczowa! Ochrymowicz, Lubicz, Dwer­
nicki, Neusser. .Poznali się — pobrali się *, ope­
retka Bcczkowskiego, w  grownycp rolach Wandy 
czowa i Ochrymowicz. Początek o 5 wieczorem,

Repertuar teatru lit art. „Czwórka" (Rejta­
na 3). iPkograim XXII. od wtorku l&go maja du 
poniedziałku 24-go mają włąc/rie, codziennie o 
goCz. 7.30 wSccz.

Gościtnaiy występ Jerzego Borońskkgo, recy-

raz "uTótsae. Spieszm©1 mi opisać mój przyjazd Mo 
Hawe‘u.

Nd«s|tety! Kordblia nie oczekiwała mnie w por­
cie...

Przybył nauomiiast na powitanie mnie stary 
służący mego wiuija j oznajmi! mi, że Kordela 
wraz ze swym oścem wyjechali pcprzednjego dnia 
„w naglącą podróż za gTa«icę“ .

Chociaż motano „stężały** dzięki dlugolenme- 
nju odlda/waiwiu się hartującym sportom, nie mo­
głem wstrzymać się oU łez; wiadomość .ta tak 
oarctzo ty ła  ntestpodlziana i' tak 1 ardzo mie zgadza­
ła Się z meftemi p  aigrieniami i mar- eodan i, iż o- 
gairnęło nme przeczucie ja'kie(goś nieodwołalnego 
niesżtezęśeśa.^

m.
Yrccoeuil i Henn >t[uevHleu

NSe wa*Piem, broń Boże. w trwałość 1 szcze­
rość uictznć Kondteli! lecz wy-obr,rżałem sobie, że 
wos zmśenśł plauy,, że nie życzył sobie już naszego 
tnajjbeiństwa j unządh,il rzecz całą w fen sposób, 
ć trym ja sam oldkazm mógł przeczuć i zrozumieć 
to, cz&i o o t  rte -efaekł mi wyraźnie powiedzieć, 
było.mu to bowiem zbyt przykra.

— Gzy ra dllugo wyjechali? spytałem drżą­
cym głosem.

ł Stary Surdon, sługa, który nigdy nie byj ga­
dułą. dał mi n/Jemym znakiem do zrozumienia, iż 
«ie znał b fe z y d i szczegółów pro'ektów mego 
wuua.

— A  dokąd pojechali?
I znowu drugi niemy, tajemniczy mak, za­

gadkowy mdi głową...
Wpadałem w rozpacz. Surdon, tymczasem, 

ule śpi 3sząc się cafciem, wyńno-wał liist z wewnę- 
(■rzinidi 'kicszeri! swego surduta. Wyrwałem n.u list 
.en z rąk; ro^durłszy gorączkowo kopertę czyta­
łem: A

J>rogS mój siostrzeńcze! Jesteśmy zmuszeni

wyjechać magle za granicę. Pojmujesz chyba, że 
otoctrzi .tu o sprarwę niesłychanie ważną i doniosłą. 
Dołożymy wstzelktch starań, by nieobecność nasza 
urwała mciffiwrie jaik najkrócej, ;iie przypuszczam 
jodnakże, albyśmiy mogli wrócić wcześniej niż za 
jakie dwa miesiące. Będziemy ci często posyłali 
wiadomości, drogą pośl ednią, ponieważ zależy mi 
na tern, aibyś ty sam jeden tylko wiedział o tom, 
gdaio się małjdujemy. I proszę cię gorąco, trzymaj 
to w  tajemnicy przed wszystkimi. Niie obawiaj się 
ciiozego. KoflSeflfs zawsze cię kocha. Pobierzecie 
się przed końcem tego roku... u czekaj nais w  Vas- 
coeuili, posyłam tam moicn ktćtń. Sundoo jest d  
oddany**.

List ten, upewniając runie co do piauiów i za­
miarów mego wuja „Pobierzecie się przed koń­
cem tego roku*' zaniepokoił ropie dziwnie w  od­
niesieniu do Kordeilfi: „Kordelia zawsze cię ko- 
dis !'* Czemuż uważał za kor leczcie podkreślać to, 
co było talk naitrirałnćm ? Pozatem, list ten napeł­
niał? rnuiie niepokojem dla wielu powodów. Co 
znaczyła ta taiemnicza podróż i dlaczego w iado- 
mośd miały .przychodzić drogą pośrednią?,.. A 
.przedewszyatkiem dlaczego wysyłano mmje do 
Vaiscoeuii?...

Rokrocznie, wuj mój i KoTdeiia 'Przepędzali 
lato w Hennequeville, gdzie mieli na drodze do 
Honfleur' wspaniałą posiadłość( zwaną „Cios Nor- 
mand“ , która była maSzycią wielką i całkiem no­
wą, to znaczy datującą się mmejwięcej z przed 
lat piętnastu zaledwie; wyposażona była ona w 
rzecz .najbardziej zasadniczą i dla ludzi cywilizo­
wanym konieczną, a to w komfort nowoczesny, 
gdy tymczasem'Vascoeuil, dokąd udawaliśmy się 
jedyme raz w  raku na otwarc:e sezonu polowań, 
było tylko wiejską ruderą, niepozbawioną wpra­
wdzie pewnego wdzięku, lecz zgrzybiałą ze staro­
ści, w klóroi brak było podstawowych rzeczy.

Przedziwne wrażenie wywoływała aa mnie 
zawsze ta siedziba ze swvmi omszałymi, szarymi

marami, ze ®wą w'eżyczką, odbijającą się w zim. 
nych wodach rzeki, swun olbrzymieu opustosza^ 
łefji podwórzem, swemi zniszczonemi zabudowa­
niami Kosłpudarczenri 1 swym parkiem w  tyle do­
mu, źie .utrzymanym, o alejach zapuszczonych^ 
pełnych jakiejś trupiej woni

Sale tego domu z wyblakłem! ścianami, z lu­
strami bez bl?sku, zdawały się zamieszkałe Przez 
zaświatowe cienie, dia których, bezwątpienia, 
nasze coroczne odwiedziny nie były ani miłe, ani 
pożądane. Nigdy nie wierzyłem w  duchy, jednak­
że Vascoeuil Pouurem zawsze przejmował mnie 
wrażeniem.

Kordelia, rzecz dziwna, lubiła pobyt w Mas­
erami, twierdząc, że siedziba ta ma w sobie dużo 
„poezyi**; kiedy dzłś rozbieram moje dawne uczu­
cia, zdaje ml się, iż moja niechęć 1 uprzedzenie do 
Vascoeuil można wytłumaczyć tem, że będąc pra­
wdziwie zdrowym na ciele i duchu nie mogłem 
wprost znieść wszystkiego tego, co wokół mnie 
nie posiadało tej samej tężjzny i siły. VascoeuH, 
że się tak wyrażę, nie byłe ezemś „zdrowem**, a 
to Już wystarczało dla mnie, abym miał odrażę do 
tej miejscowości.

Musiałem udać się tam jednak, sapn. bez Kor- 
delii, ze starym sługą Sardenera i jego żoną Ma­
tyldą.

Mówiłem już, że Surdon nie należał do łudzi 
gadatliwych, lecz Matylda, przeciwnie, była nie­
raz zanadto rozmowna. Znała nas ona i bocha.a 
bardzo od małych dzieci, od lat też całych cie­
szyła s:e myślą o naszem małżeństwie i oczekiwa­
ła go z niecierpliwością.

Zaledwie przybyłem do Vasooeuil, 'postawi­
łem' Matyldzie bez gródek pytanie: co znaczy 
I*08tąp?enie mego wuja, cała ta ich tajomniczą p*. 
dróż i polecen.e, abym zamieszkał w Vascc.e*ii?

Usłyszawszy to pytanie poczciwa służącą we­
stchnęła. głęboko i .natychmiast uciekła, sie dają?
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tatara i Rmm Savfety, tancerki kiasycrwej. — |Hkowsłktego los był cięższy: Wedle zcmart świad- 
Arada RMschmatn i Marok Wir.diieim w swoim te- ków, ratonego wzfęH hajdamacy w  Lesienkach do
peittuąą*. — Paulina Ncsko-wska, piosenki lirycz­
ne. Na ogójinie żądanie rewą „W  ogrodzie Jezu- 
losfSm", spółki awtorskiej Ki-ZoirOr.. z udziałem 
całego zdśpcfeu. — „Nianio Hon-a&r". sketsch z J. 
Borowskim w roli tytułowej.

Biltety wicześmiĄ! u G. Seyfarta {Akademicka 6), 
zaś od 6-tej w^ecz. przy kasie teatru. We wtorek 
25-go maja popmfcira programu XXIII.

•—~0—•
N'.sz fejekon. Z dzisiejszym numerem „Gazety

Porainiii(ea“ zaczynamy druk zapowiedzianej do­
wie ci fascynu ą ej pi-'^n -go u nas francuskie­
go pisarza kr-ymaiaHaty. Gastona Leroux pt. „Skra- 
ćizior&e seree" w przekładzie dokonanym przez 
wynrawme pióro znanej tlómaczki p. Zofii Lewa- 
kowskiej.

Z powodu zwycięstw odniesionych przez oręż 
polski nad nieprzyjacielem odbędzie sic dziś 18 tom.
0 11 przed południem uroczyste pojjityfiikako na-
bożeńęówo w katedrze łacińskiej. Prezydłyum mia 
sta zaprasża jiiniiejszem P. T. Członków Rajdy m., 
ogół Obywatelawa m. Lwowa, Stowarzyszenia, 
OrganSzacyie. Ceichy i i. p. do jak najliczniejszego 
wcięcia udLwajfiu w  powyższem nabożeństwie.

(zet) Ge«era| Atexandrowic2, jeden z dowód­
ców odsieczy Lwowa, który w r. 1919 oczyścił z 
Ukrafiftców cały ter kolejowy aż po Gródetk, bawi 
v/ ceiach ilustracyjnych w naszem mieście.

„łmpNKya z Wielkopolski, Pomorza i Gdań­
ska" — wygłosi we środę 19 bm. prezes Czytelni 
Akademickiej Tadeusz Bierowski, w sali tejże, 
przy ul. Łozińskiego o godz. 7 wieczór. Wstęp wcl 
ny. Goście mile widziani.

Odrtdeztenje zwfok poległych w walkach li­
stopadowych. Komisya sądowo-lekarska odnala­
zła ooegdlatF mrtotot ćiwóch, bohałerów-iołnierzy z 
czasów wąśk pod Lwowem, po których do rieda- 
wmo wtsizótlki ślad był zaginął. Byli nimi żołnierze
1 o. sfcofców lwów. (dziś 38 p. p. -strz. Iwo w.) 
K&zjmhrz Rzarba ochotnik, słuchacz III roku Po­
lu oęhntfeO, daitr 20 i Adam Wojcłacn Terlikowski, je­
dnoroczny ochotnik kapral, lat. 19. Obali oni ód 1 
listopada 1918 stanęli w  szeregach obrońców mia­
sta. Dnia 7 grudnia 19-1 j* poszli obaj z Łyczaikowa 
na piirol do Liisaeciec. tam Rzędca padł od kuli 
ukraińskóęj, a zwiejki obdarte, *oata-wione w  polu, 
pocb owal miejscowi' Polacy, po kuliku dmiach. Ter-
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mi odpowiedzi. Pobiegłem za ,ną. i chwyciłem za 
spódnicę, aby udaremnić jej ponowną ucieczkę. 
Zaczęła płakać:

— Panie Hektorze, — rzekła wreszcie, ocie­
rając łzy — przysięgam panu, źe niema nic złego. 
Ot, wujowi pana zachciało się nagle mieszkać tu­
taj. A nas nie pytał o radę, rzecz prosta!

— Zatem, jeżeli podoba mai «ię mieszkać w 
tom ustromu, arechajże przyjeżdża tutaj, zamiast 
włóczyć się po całe] Europie i pozbawiać mnie wi­
doku Kordelii. Ja zaś wyjeżdżam stąd i to zaraz

— A dokąd?
— po HennequeviH.e!
Ledwo wymówiłem te słowa-, ujrzałem nie­

słychane wzburzenie Matyldy.
— Nie! nie! Nie trzeba Panie Hektorze jechać 

do Hęmn'Squ-evHie! Nasz pan nie byłby z tezo za­
dowolony! On już ma takie dziwactwa, do których 
należy się stosować!

Matylda była uparta i zacięta. Odczułem od- 
razu, że nie potrafię jej przekonać, mimoto posta­
nowiłem udać się do Hennciuewille.

Nie zwlekając, zaraz nazajutrz wprowadziłem 
w  czyn moje, postanowienie. Przybyłem na miej­
sce około godziny -szóstej wieczorem.

Mój Boże! Jakżeż uroczą była ta wieś, wie- 
leż miała w sobie niepojętego czaru! Niechybnie

niewoli, uprowadzając ze sobą do Podlbonzec, 
gdzńe bazforommiego jeńca, bez sądu, na rozkaz do- 
-wódtoy za,strzelili! Zwłoki obu cłchydh bohaterów, 
którzy dfia świętej sprawy swe intadie życia dali 
w oparzę, spoczęły na cmentarzu Obrońców Lwo­
wa. Cześć M i pamięci!

(s—i- Morderca śp. Andrzeja Potockiego ,̂ Mi­
rosław Siczyńskij, ożenił się przed kilkoma mie­
siącami w Nowym Jorku1 z Rusinką, urodzoną już 
w Ameryce.

Zgon dziennikarza. 'Dowiadujemy się z pism 
warszawskich, że przed paru dniami pochowano 
tam w  sile wieku zmarłego Stefana Gembarskiego, 
redaktora „Przyjaciela Dzieci", zasłużonego i ce­
nionego pisa-rza i pedagoga.

śmierć posła sejmowego. W  Wat:-szawis zmarł 
w szpitalu >po&etł sejmowy Michał Nasierowbki, 
członek polskiego związku ludowo-narodowego. 
Zmarły reprezentował oforęg pułtusko -ciecha­
nowski

Zlot skautów ('PAT-) Pisma warszawskie po­
dają: W  lipcu odbędzie się w Lan dy nie międzyna­
rodowy zlot skautów. Nasza- młodzież harcerska 
nie szczędzi trudu, aby -Polska na zlocie była naj­
godniej reprezentowana. Na protektora drużyny 
upttaszono wice ministra' Sosnkowskiego.

Praytecte w poselstwie aarweefclent. (PAT.) 
Z okazyi święta narodowego norweskiego odbyło 
się dziś w południe iprzyjęeie w poselstwie norwe- 
sklem, na którem poseł norweski p. Neyde Przyj­
mował życzenia sfer oficyabiych i prywatnych.

Zakaz przywozu towarów luksusowych. ,JKu- 
ryer Warszawski" ogłasza obwieszczenie ministra 
handlu w  sprawie zawieszenia wydawania pozwo­
leń na przywóz towarów luksusowych przez li­
nie clowe Rzeczypospolitej. Między bwi-ymi ob­
wieszczenie wymienia następujące towary: aba­
żury, aksamity, jedwabie i półjedwabie, bieliznę 
haftowaną, cukierki, kawę, su-rogty kawy, bieliznę 
ki, sztuczne kwiaty, likiery, papierosy, meble, rę­
czniki .sardynki i t. d. Z wód sztucznych dozwolo­
ny jest przywóz: Aperoty, Hunyiady, wody Fran­
ciszka Józefa, Vichy ł in. Władze §  uprawnione 
udzielać w pewnych wypadkach pożwoleń wyjąt­
kowych.

Walka z mszycą drzewną. łPAT.) Na mocy
rozporządzenia ministerstwa rolnictwa, celem

przyjmowało mnie w  swe progi HennequeviUe! 
Gdzież były pocałunki, gdzie Śmiech Kordelil, któ­
rym witała mnie na progu drogiego domu?

Żadnego dziś echa z przeszłości! Dla domu 
tego byłem już obcym przybyszem. Oparłem czo­
ło o kratę bramy i stałem taić, sam nie wiem, jak 
długo, pogrążony w najczarniejszej melancholii.

Zapadł wieczór. Podniósłszy gł-owę, ujrzałem 
zdumiony, o kilka kroków, odemnie jakiś eseń 
który byłby mógł wydać mi się moim własnym 
cieniem, tak bardzo ruch jego był podobnym do 
mojego. Cień ów westchnął głęboko., a westchnie­
nie to przejęło mnie jakby przerażeniem...

Lecz zdziwienie mie wzrosło jeszcze bardziej, 
gdy usłyszałem, iż cień ów tajemniczy wyraża 
zupełnie głośno to wszystko, co ia sam odczuwam 
w głębi mojej duszy; w słowach, których nie po­
trafiłbym już dokładnie powtórzyć, lecz które 
najwyraźniej odzwierciedlały mosj myśli, cień ten 
mówił głośno, iż niemożliwem jest fHa duszy, w y­
posażonej bodaj w  odrobinę wrażliwości, przejść 
obojętnie koło tego domostwa i nie zatrzymać się 
przed niem choćby po to tylko, by iprzez chwilę 
bodaj pożałować, iż całe życie 'rozkoszy i wykwin­
tu, dla którezo dom ten został stworzony, ulecia­
ło stąd jakby na zawsze...

Na złowróżbne te słowa, odpowiedziałem, o-
Henn'eouev;lh  ze świeżą zielenią swych wspania-; kfamując sam siebie, (gdyż powtarzam-, pierwsze 
1e utrzymanych trawników, z obramieniem żywo- moje wrażenie, jakiego doznałem przy jprzybycitu
płotów, pełnych wonnego upojnie kwieda, nie mia 
ło w sobie pic widomego.... a jednak, gdy ujrzałem 
nagle, na zakręcie drogi dom pusty, szczelnie zam

tu, nie różniło słę w niczem od1 wrażeń owej istoty- 
ciemia)... odpowiedziałem i że nie było żadnej słu­
sznej przyczyny, dla którejby mieszkanie to, chwi

knlęty, serce me przeszyła jakaś trwoga. To  tak; Iowo tylko zamknięte, nię miało otworzyć kiedyś 
bardzo bli-zkie i swojskie mi domostwo, nigdy da-1 podwoi swych na oścież, nie miało roizbrzmieć się 
wniej nię witało mole jakiemś takiem-0'bcem, dre-|nowo radosnymi głosami... Lecz tajemniczy cień 
woianem obliczem... Cóż za dziwnie t przykre i westchnąwszy raz jeszcze głęboko, potrząsnął 
wrażenie wywarły na mnię te zamknięte okienni- przecząco głową, wymów/ił słowo, które przejęło
ce, te drzwi zaryglowane!...

Jakże inaczej bywało dawojej! Jakże inaczej szy się poza murem znikoąl,
mnie dreszczem, sfowro: nłgdy!... i prześiizgaąw-

zwalczania drzewnej mszycy wełnistej, przesyłki 
kolejowe, pocztowe i wodne, zawierające rośŁny, 
lub drzewka, muszą mieć poświadczenia., stwier­
dzające, że szkółki, skąd rośliny pochodzą, wolae 
są od mszycy welmstej.

L©gacya brazylijska w Poisoo. (PAT.) Senat 
brazył jski postanowił utworzenie legacyi w- Fol- 
sce i Czechach.

Akcya ratowania dzied jak drnoszą z War­
szawy zatacza coraz szersze kręgi i obecnie ob­
jęła Kijów i Żytomierz. Wysłano tam iuż 5 wago­
nów artykułów żywności.

feat- ReWizya procesu o stryjską P. O. W . Sad 
najwyższy w  Warszawie — skutkiem odwołania 
się prokur a/tor a wojskowego — nie zat-wierdzif 
wyroku, iitwabiiającego ppor. Varisellę i tow. od: 
zarzuconej im zbrodni z § 327 w. u. k. Skutkiem 
tego odlbędzae się przed trybunałem O. G. we Lwc 
wie ponowura iprzecrwik-j nim -^rozprawa karna, ale 
nie o zbrodmę z § 627 w. u. k.

Praktyki kamienłcznłka. Piroszą aas o napiętno 
wanie poniższej sprawy: P. Maurycy Wurm, -wła­
ściciel realności przy ul. Łukasińskiego 4, pragnąc 
usunąć sądownie swego lokatora A. Gottłieba, 
przebywającego od września 1914 w Wiedniu, 
czyni wszystko, aby dr piąć celu, bez względu na 
to, czy to jest w zgodzie z uczciwością. Podając 
sądowi kłamliwie jakoby nie znal adresu lokatora, 
mimo, że znał adres jego ojca we Lwowie i czynsz 
pobierał regularnie, wniósł o nową awizacyę, je­
dnakże na ręce kuratora, na którego specyalnie 
zaproponował adwokata dra G., jako rzekomo do­
kładnie obznajomionego ze stosunkami awizowa­
nego, a uzyskawszy sądowy wyrok, po jego pra­
womocności przeprowadził rumacyę i to bez asy- 
stencyi magistratu. I tu występuje na jaw czcigo­
dna praktyka kamienicznika. Usunął z mieszkania 
w  niewiadome miejsce wszystkie rzeczy lokatora, 
przedstawiające dziś wartość kilkuset tysięcy ko­
ron i rodzime ramowanego nie chce udzielić wo- 
góle infonmacyi, co z niemi zrobił. I tak kamieni- 
bznik pozbawił lok a ta’ a, wracającego wraz z ro­
dziną do Lwowa dachu nad głową, mimo, źe 
czynsz był regularnie opłacany, widocznie tylko 
dlatego, ażeby módz spekulować mieszkaniem.. 
Spodziewać się należy, że Ptokuratorya zaimie się 
p. Wurmem choćby z tego powodu, że w  błąd 
wprowadził władze. Za'mało jest bowiem tego ro­
dzaju postępowanie piętnować publicznie.

(—) Bezczelność złodziejska. Młrincej nocy

Ophśeiłeiji mbjsca te jeszcze smutniejszy i 
bardziej zgnębiony, niż przedtem. Dziwne to spo­
tkanie z kimś obcym, który zdawał się przejęty 
wzruszeniem, niepojęcie podobnem do mego wła­
snego wzruszenia, poruszyło mnie w najwyższym 
stopniu, mimo, że w pierwszej chwili nie zdawa­
łem sobie nawet z tezo sprawy; schodząc ze 
wzgórza w  dolinę Touques, miałem wrażenie, iż 
rozpoznaję ciągle przed sobą ów cień, który prze­
mawiał głośno przed chwilą, tuż obok mnie, począr 
lem więc biedź, aby go dejpędzić

Zrównałem się z nim przed wejściem <fc g o  
spody, przez której rozchylone drzwi przenikał® 
słabe, ubogie światło; mimo, że osobnik ów, usły­
szawszy moje kroki odwTÓcil się nagłe, mogłem 
rozróżnić jego rysy. To, oo uderzyło mnie w  nim 
odrazu, poza ieco pięknością, to były oczy. a prze- 
dewszystkiem ich wyjątkowy blask. Zdawały się 
płonąć w mrokach nocy.

Podobne wrażenie sprawiają tyłko pewne o- 
czy albinosów, lub też oczy kotów, które wśród 
nocy rozróżniają przedmioty dla ras .niewidzialne.

Człowiek odszedł dalej, a ja jesezze widzia­
łem blask jego oczu oa drodze...

Chciałem doń przemówić, lecz nfe miałem na 
to słly.

I gdy on oddalał się, ia tkwiłem ra miejscu,
jąkby na wpół tylko przytomny. Na szczęście o- 
trzeźwił mnie świeży podmuch wiatru. Ktoś do 
mnie przemówił. Był to właściciel gospody. Wsze­
dłem do środka i spytałem czy nie znał Przypad­
kiem człowieka, który przed chwilą minął jego 
drzwi. 'Odpowiedział, iż był to malarz sławny po­
dobno w  Anglii, o którym jednakowoż tu w okoli­
cy opowiadano, źe był nieco pomylony.

(C. d. n.X
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do zamtołęltego mieszkania przy ul. Storacznej,
dotycfrceaŚ nlrewyll&dz.ońy 'sprawca w  wyfoeiu 
szyby w o/Aipną, 'otiworzyl cikno i wiła-ał ido pokoju, 
gL^ae ara-io 5 osób. Z pokoju zabrał garderobę, ze- 
garek złoty i złoty łańcuszek, łąoznoj war-tciśJ 
9.050 koron na szkodę śpiącego w tymże pokosu 
I. T enon mbauma. — Wczoraj m edzy 1 a 3 popch 
po otworzeniu kłódki i podnieś emu zaluzyi do* 
Stał się do Skiepu J. Halskiego przy ul. Sobieske- 
gio 1. 3, ni ezna«y sprawca, gdzie z podręcznie? ka­
sy zabrał 5131 matrak polskich i IGO koron-. Choć 
kradz eż tę popetkitono w dzień i w śródmieściu, 
przy jednej z ntajrucłiliwszycłi uic, sprawcy nikt 
rJS zauważył.

(—) Kradzież klaszoi-kowa. W tramwaju KD. 
skradziino wczenau II. Detsciterow; z kieszeri ma- 
rynaalkj porłff-eń z 850u ni p.

(—) Ze szpitala wojskowego w Złoczowie 
zbiegł szeregowiec Ignacy Stopyra odsiadujący 
karę 20-let niego więzienia.

(— ) Z zamkniętych strychów realności przy 
•ud. Słonecznej i  7, skradziono wczoraj brudną 
biefenę w-ao-tości 20.000 kor na szkodę Scheindla 
Liebermanna. — Ze strychu zaś realności przy uh 
Kiep."5rawskiej 1. 12, skradziono również wczoraj 
Ozyaszowi Bergerowi 50 kgr. mąiki i 15 kgr. ka­
szy breczaned. — Wreszcie ze strychu realności 
p rzy  uk Kochanowskiego 1. 42 skradziono nrnionej 
nocy Maryi Ruinge kołdrę, materace i w aUzę z 
ksk»źikami, wartości lLOOG tnk. p.

(— ) Czyj wóz»k,? Posterunkowy Ber.iakiewicz 
zdeponowali wczoraj na policyi ręczny wózek. 
Wózek ten stał dłiuśszy czas w ulicy Szpitalnej i 
nrktt siię io  n&ego r»e przyznawał, jako do swel 
własności

(—) Co może złodziej ukraść u lwowskiej
Biróżowej? Marya Zaehalska, dozorczyni realności 
przy bl. Źółiki©v 1śkisj 20, zawiadomiła wczoraj po- 
iicyę, że skradziono jej z mieszkania lóżne rzeczy 
wartości 200U kor. i gotówką 3.6u0 kor.
KJMUWIKAbY.

(mg) Jubileusz Wydziału lekarskiego Wszech­
nicy lwowskiej. W  pierwszy dzień Zielonych Świąt 
obchodzi Wydtoiał lekarski Uniwersytetu lwow­
skiego 25-tecśe ‘s/wego topnienia. Będzie to dzień 
uroczysty -zarówno tta fakultetu medycznego, jak 
i dla catej WszjdcłiiiiCy,' a izm  oka wstecz na dzia- 
!; niość WytóiziMu będzie podnietą do dalszej o- 
wocnej pracy - i wykaże znaczenie istnienia pol- 
f i- ia l u-czdtnfi młediycznej na kresach. Uroczystość 
obejflK luroozSTstei nabożeństwo o g, 9 rano w ko­
ściele św. Milkoiaj,\, akademie w  auli nowego 
gmachu urSwensytecktego, w której program wej- 
dzie śpiew chóru akademackfsgo, przemówienie 
rektora; daficka nfa Wydziału bkarskiego, ora^ przy 
byłych z Warszawy przeds.awioidi rządu, nastę­
pnik! wylkłaid pro’. Uoiw. Jagiellońskiego Szumow­
skiego „Z przeszfcśoi lekarskiej Lwowa". Nastę­
pn ie odib^dizie się odsłonięcie popiersia ś p. prof. 
k .nijrfogb w Instytucie anatomicznym, ora>z Zjazd 
{'■ośw iięcoiny cnrajidzacyi lekarskiej w  Polsce. W y­
dział iekains® wydaja księgę jubileuszową, oraz 
p rz y g o to w u je  specyaine, .pamiątkowe programy.

Wieczór poezyi ekspressyonlstyczrej odbędzie 
się -w środę 19 mada o 7 wieczorem w  sali odczy­
towej Muzeum pazerny słownego staram em Komi­
k u  wystawy Formistów, Pierwszy wieczór u- 
rżądtaoeiiy przez Formistów, na któmn Józet Wit- 
tirij ozyttał swoje utwory, ściągną! tak liczną pu­
li'czność, że część jej musiała odejść z niczem. 
Przeto Kotniitet, ciicąc umożliwić szer&zeł publi- 
oziriości zapo-yiamie się z rową .pcezyą, uprosił 
r-vóoz Józefa Wiatlina, Ludgarda Grocholskiego 
db wzięcia udziału w wieczorze, urządzanym na 
większą skalę. Ludgard Grocholski wygłosi krót­
ką preletkcyę teoretyczną pocz?m odczyta wspól­
nie z Józefem Wittlinem utw ory Adama Bacłer- 
A-rtogo, Lud. Grocholskiego, Jarosława Iwaszkie­
wicza, Jada Stera, Juliana Tuwima i Józefa Wittli- 
na. Bilety wcześniej do nabycia w ksiagarnii PP.
A Hertbergas peyfamta, Wendego i Ski (H ote l Ge- 
c>rg;‘a). Część dochodu na Spiż i Orawę.

Ro.rkó org ‘.»izaey}nv ^Tygodnia Dzłecł T. 
O. M.4* zwraca się na tej 'dredże ido całego społe­
czeństwa poHóego wischodni&j Małopolski btr 
różnicy -^anowiśka społecznego z gorącą prośbą 
o pt>pcunc:.e dat/kami w pieniądzach lub naturze 
zbiótnofk „Tygodnia Dzieci", które na mocy zezwo­
lenia Gerreimłłrego Delegata Rządu odbędą się w

b. r. Damki pienię me I datki W ratusze (o.ile tniej Uzl«i w „Czwórce* pierwszy występ Jerze' 
ulegają êpsiusiiu) przyjmują Prezesi Sądów okrę-jgo Borońskie^o, zna omitego artysty i , czy ser#
gowych i Nciczeltiwy Sądów powiatowych jako j teat u wQui pro quo'‘ w Warszawie, który jeJy

nie krótki czas gościć łędzie we Lwowie.p-rzew „)dndczą)cy miejscc/wych komitetów T . C! M . 
a we Lwowie biuro gł. T. O. M. przy ul. Kcra,nic- 
kiej 6 I p(. w  godzinach urzędowych. Redakcye 
pism po’tó cb .uprasza rię o umieszczeni? tej ode­
zwy i or warcie składek na łamach sw«go pisma.

Lwowska dyrekeya kói«) państwowych komu­
nikuje: Od 18. maja br. wprewadza s;ę bieg bez­
pośredniego wagonu 1 r 2 klasy miedzy Lwowem 

Krynicą przez Sambor—Zagórz (odjaza ze Lwo­
wa 22'30, przyjazd do Krynicy 19‘45) i z powTOteni

Dz eń A tom w „Czwórce , urozmaicony 
wielu n e^podsianka i i, cdbędzie się w soboty 
22-gó moja.

ARESZT O WAWY ORSZAK WESELNY.
Kraków, 17. maja. 

(Telef.) (fr) Dzisiaj na pewnej ulicy przytrzy-
(odjazd z Krynicy 9*40, przyjazd do Lw :w a 7‘09), '* & ° J  IudzL R“ d<).!fa ‘Romrna Strzal-
równocześni':e bezpośredni .wagon 2 i 3 klasy mię- kowskiego, w  chwil. ,y mteśJi \ e arkach  1»
dzy- Lwowem, Rymanowem i Iwoniczem (odjazd _ y p-rzy pre-wadzens na poiicyę w toku
ze Lwowa 22‘30), przyjazd do -Rymanowa 9‘4/, j ^  »  occhodzą zc skla-
przyjazd dci Iwonicza 10*02, z pouTOtem, odjazd z ^ v sp^ki Artam-os, a sI;radh je ntojaki Włady-
Iwonicza 20‘08, z Rymanowa 20*25, przyjazd do Wróbel i Wincenty Steóński, pomocnicy
Lwowa 7*00.

DjmeKcya Koisei pans+u-owych w Krakow?= do­
nosi, że cd 17 bm. przywyóconjmt będzie między 
Krakowem i BogumLuem bieg pociągów nr. tó « nr.

spółki n asa-rskiej Artamos.
Sku-ro się o tern dowiedział zarządca Artamo- 

su oddał policyi do dyspozyoyi k-onie, by szukali 
złodz ei po Krakowie. Wreszcie dowiedzieli się,

21—21. Od;azd pociągu nr. 16 z Krakowa o godz że z/cdziej Wróbel w  tej ohyoii bierze śłub w ko-
10, przyjazd do ©ogumina o g. 13. Rewiry a rfowa 
w Oświięuni6u. Odiiaizd pociągu nt. 21—-21 z B«gu- 
tn!«ia o gwte. 17.41, przyjazd do Krakowa o godz. 
22.28. Rewtikijia cifowu w Dziedzicach.

WYMiANAASYGNAY.
WjpłkCkn>y asygnkty państwowej pożyczki z toku 

1Ś18 w re d n ie  prze, *0wadźamy konwerayę n 5% krót- 
kotermiuow^ i Jluęolermin^Wii p ż/czkq państwową. — 
Przyjmujemy subElcry-cy^ na podstawie kustryjclcicii po­
tyczek woj ennyeh 0b°/o sobskrybowanej kwoty można 
złożyć w  aurtry-cLich pożyczkach, które oię przyjr aie 
po kursie al pari). 1560

ta ScłiO’! i Cbajei n limit
Repertuar ^ChochtiU a', ogród Jezuicki.- ŁL *T*i 

did następnych: .Przy szachach1 skrtch, oraz »oIo Clair- 
moht, Ludwikowskiego, Pilarskiego i in. 1501

INWALIDOM, kalekom i cierpiącym na nogi
po'eca l ą Pierwszorzędny Zahład obuwie ortopedycznego 
I .  N o w o s a c ia ,  L ie t w ,  t f o i r s c t t  e g g  6, naprzeciw
główaej poczty. Liczn poltcfcuia i świadectwa P. T, Le« 

krzj-specyahstów. 21383

ściele Maryarkim. {Pl cya |ndę przeszkodzili no­
wożeńcem wczasle obrzędu ślubnego, tjiko gdy 
wychodzilj z kościoła aresztował1 pana młodego, 
pann«; młodą 1 drużbę p. Stęo5ńs«egu. Goście we­
selni byli ptzekonaaiii, że państwo młodzi jad<t d« 
fotogi afb. Gdy jpowrócSi do domu na Zwierzyńcu, 
gdzie mtoła się odbyć uczta weselna, nie zastano 
ini państwa młodych, ani przekąsek, które zagar­
nęła polieya krakoł’ska. W  piwn;cy tego domu 
enaieziooo wielkie ilość' sadła.

-r
POD ZARZUTóM HOMOSEKSUALIZMU. '

Warszawa, 18. maja.
Cielef.) (m) Bolicya tutejsza aresztowała TJ- 

iynier? Szymona Maisztowfea pod zarzutem ho- 
nr ‘seksualizmu. Majsztowiz przyjmował u sieWl 
-keinera z restauracyii „W.echa**. Sprawa wyszła 
na jaw w ten sposób, że Majsztowiz os^arżjd o- 
wego kelnera w połicjd o kradzież szpilki- brylan­
towej wartość, 7000 marek. Kelner sprvwadzo«y 
■na poucyę oświadczył, że szpilkę tę otrzymał od 
Majsztowr cza w .podarurAu za utrzymywany z 
n!m stosunek

M ilio n o rm  K ra d z ie ż  u  Ju b ile ra .
Niezwykłe włamanie. -  Specj’aliści kasowcy. — Drzez piwnicę do wnętrza. — Milionowa zdobycz 

Kto złotych monet. — ś^dziwo na razie bez skutku.
ni.pulowah następnie iuż bez wszelkich trudność'. 
Okoliczności -te wskazują na to, że śmiałej tej 
kradzieży dokonali ludzie nie tylko dokłaun-e ob- 
znaj-otnieni z lokalnymi stosunkami ntieisca zbrod­
ni, ale że rękę maizali ludzie doskonale nfor- 

W sprawie ’ to-owa-ni o mechanizmie kasowym. Wobec tęgo 
poiicys p?zypuszcza, że prży-na'miriej jednym ze 
sprawców musi być mechanik aibo ślusarz. Spra­
wcy po zabraniu wszystkich rzeczy ze wspomnia­
ne;. już kasy v,ryjęli z niej klucze do drugiej kasy 
ogniotrwałej i zabrali stamtąd jeedno kilo menel 
w złocie^ całymi tuz ranri złote łańcuszki, złote

Lwów, 18. maja.
(§) Sprawa milionowej kradzieży 'potręfoionej 

v' samem śródmieściu u jubilera Dąbrowskiego, 
zelektryzowała wczoraj cale mhasto. Bo Też jest 
to nnwiększa kradzież jaką zapsała dotychczas 
kronika policyi iw wskiei. Siedztux> 
wytropierllia sprawców trwało- dziś przez cały 
da<eń, a Prowadź ły go t2k polieya cywilna jak i 
wojskowa, Z ramienia dyrekcjo policyi prowadzą 
śledztw© nadkomisarze Łukom-ski i Pisarski pi zy 
pw iocy najzdoln- ejszych ilisp* ktoTów i agentów 
policyjnych. Kwestya czy złodzieje dostah się do
wnętrza z zewnątrz i z wewnątrz była głównym i branzoletki, złoję zegarki na skór te i nâ  złotych
przedmiotem śledztwa. Ca ty* szereg1 okoliczności or^z cafe szufla d> z :J>iescieniami,
przemawiał tak za jed-nem jak i za drugim przy­
puszczeń em, aż ostatecznie rzeczoznawcy sądowi 
o j włamania się do kas pp. Weich i Kowalczuk 
zadecydowali, że sprawcy dostali s)e z zewnątrz. 
U;. aJ>no że sprawcy dostali sł.ę do 3ro*
guery Śladowskiego sąsiadującej z magazynem 
jubilerskim Dąbrowskiego. I w iednej ze ścian 
która ma tylko 15 cm. grubości zrobili otwór o 
wysokości 72 cm. i szerokości 50 cm, i -dosta’ się 
w ten s-posóbdo ptwęk,y magazynu jubilerskiego, 
ooczem weszli na parter. Tutaj zastali specjalną

Ronadto skradli 70.000 k r. w polskiej pożyczce 
państwowej 80.000 aot. w  goitówce, kiitkadziesiat 
Josów, również w  kasie przechowanych, złodzieje 
n|e tnnęl-i. Charakterystyczny epizo-d opowiadał 
obecny,tfrry śledztv/ie p. Śladowski Przed ok'ło 
dwoma ml-esiącam przychodził do jego zakładu 
kosmetycznego jakiś elegancki mętczvzna, które­
go żachowariie się wywołało u mego orzekynanie, 
że ma on przed sobą jakiegoś niebezpiecznego, 
m ędzynarodowego bandytę. T t  swoje spostrzeże 
Bia zakomunikował oolicy;, żądając inwigilowania

kasę jubilerską, o kształć e zwykłej lady sklepo-^go-osobnua co tet uczyniono.^ Agent póficy 
wei o trzech przedziałach, z których każdy ma o- i Mułik rzeczyu .ście go dozorował i następnie legi- 
sobny tresor. Złodzieje dob-ali się odraza dp iIyńW3FSl> P-bn^wąż jednak wykazał się leg tyna*
tres-ru, w którym bj'ły przechowane brylanty i 
drogoce.me złote przedmioty, cq wieczora zab.<e-

cyą urzędnika, więcej się nim nie intt esował. 
Mim-', to już wówczas d. Sładowski wyraził s ę

rane z wystawy i tu przechowywane. Odmieun e v'"obec personalu, „zobaczycie ten okradnie 1' ̂
d wszystkich dotychczasowych włamań, podczas i brows^ą". Aparat śledczy pracuje z nadzwyczaj*

w tylnej! ną intenzyu-no-ścią, drut telefoniczny i telegraflcz- 
wypadku, i by w pełnym Wcfeu, czy ze Kutkiem okażą

których żwykle wywiercano dziurę 
stronie kasy we wspomnianym wyżej
specyaliśai kasowcy wywierci! dziurę w ścianie j najbl- ższe dńi 

całej Małopotace w cz<vS'c od 23-go do 30go maja: frontowej, .wprawną ręką odsunęli zasówki i ma-|
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JaK ęhtopi rabowali
Rozprawa przed TrybunnJem wzmocnionym.

Lwów, 18. mija. 
)zet) Duża sala rozpraw sądu okresowego Kar- 

Tiezo przedstawia dzisiaj aiezwyKly, dawno niewi­
dziany wygląd. Na law tó osstaT Łotrych zasiadło o. 
|pfent 10 osób, wtej liczbie 6 c- ; ?ów i 4 kobiety. 
Trybunał obrońców również sib.;;e obsadzona.

Akt oskarże:i!a, odczytany Przez prókttiato- 
ra Pakbknwskiego zarzuca. Michałowi My tiuko- 
v.*i. Piotrowi Kwiatkowskiemu, Iwanowi Hukowi, 
Michałowu Hukowi, Dymitrowi Dołhunowi, A&  
.'■niemu Przyszlakowi, Annie FtzyszłakowŁj, Ka- 
?arzyni« Hu łan, Annie Olearrnk i Maryi Zachara 
Vudź zbrodnię rabunku, bądź uczestnictwa w  nim, 
bądź też gwałtu pubbeznego a^bo k-radz1 eży.

Z licznych faktów, zawartych w  nadeu obszer­
nym akcie oskarżenia, przytoczyć możemy — dla 
kraiku miejsca tylko tiajchm akterystyczmeisz© 

Oto: po wkroczeniu wojsk ruskicn do Putia- 
tycz Osk. Mytkik w  towarzystw e dwu uzbrojo­
nych żołnierzy obrabował budynek smolny w Pu 
tiatyczaćh.

A dalej: w nocy ma 1. grudnia 1518 t. dokona­
no napadu na don. Majera F^ankSa, — Sprawcy 
w.ŚTÓd krzyków: „hurra!** /<> wybrali szyby w <>■ 
Knaoh, następnie siłą wyważyli drzwi, poczem 

zbrojni w LarsJb ny w-tarengn do nrłe*dkanu‘ 
Zgasiwszy lampę, jeden z napastników ude­

rzył tak silnie FrSmkla w głowę, iż
FrSnke! padł ua aSemlę flłeprz3’Uimny, 

Tymczasem sprawcy napadu zrabowali mu 
dom, wyrządzając szkodę, obliczoną na 7.390 kor.

Następnej nocy powtórzył się taki sam napad 
u aderrt Breitbartów. Ca la redrina Breitbar+6w. — 
składający się z pięciu osób, ułożyła się już d« snu 
w jednym pokoju, Podczas, gdy w  drugie; fzbie 
Sfpał syn Izak Breitbart z żoną i trojgiem dz;ec . 
O koto godz. 1 po północy z okrzykiem, „bura!“  
napadło kilkunastu chlorów na domostwo Brcit- 
bartów i zaczęło kolami wywalać okiennice. Kie­
dy wszelako Beri BreStb&rt zagroził jednemu z na­
pastników — Hideowi — siekierą, napastnicy 00- 
f Lę3I się.

. Na dmngi dzień dowiedział się Breitbai t pou­
fnie, że chłopf we wsi planują napad n? dom jego, 
Postanowił tedy wyjechać ze wfi do Szołomien c, 
gdzie spodziewał się znaleźć beznieczne Schronie­
nie. Gdy wraz z rodziną siadał na sanie, usłyszał 
jakiś alarm. Czemprędzej tedy ruszył w  k!eruaku 
na Dobrzany. W  drodze jednak spostrzegł, że 

12 ludzi, zbrojnych w karabiny i fcoły zagra­
dza mu drogę !

Wobec tego Brehbart zawrócił z miejsca w 
nadziei, że uda mu się skryć \v Pui/atyczaeh. W  
tej chwili przyskoczyło do niego kilkunastu lu­
dzi, a ua ich czele Huk i Puła, którzy targnęli się 
czytnoie na Breitbarta i jego rodzinę. _  ^

bijąc kołem i zMając u«zk°dzenia, 
Breitbartowie pobici skrwawieni ledwie zdo­

łali uratować życie ucieczką, a wówczas -napastni­
cy rzucłi się na sanie, z których zrabować cały 
dobytek, na mcti znajdujący sie, a następnie udali 
się jo  wsi i z-abc wali całe gospodarstwo Breit- 
Irartów,

Tak przedstawiałyby się fakty najważcie'Sze, 
cbjete aktem oskarżenia, którym obwinieni, prze­
słuchani energicznie przez przewodniczącego try­
bunałowi, s. o. Fidę, przeczą, popadając Często- 
w sprzeczność z samymi sobą.

Oskarżeni zeznają zgodeue, że celem właściwym 
ti dr napadów było

wypędzenie żydów ze w«L 
Tak to „Ukraińcy** kochali ludność Ż3 dowsk-ą! 
Dziś orrócz oskarżonych przesłuchano jeszcze 

kilku świadków. W e wtorek nastąp! dobo leżenie 
zezmań śwśadfrów, robzBrrl zapadnie wyrok, cczeki 
wa*iy Około wieczora.

Koniokrady przed sądem.
. Lwów, 18. maja. 

łs-fl r-rzed trubunałenr wzmocnionym sądu 0- 
kręgowego dla spraw karnych pod przewodni­

ctwem s. o. Kossowicza wnosił w poniedziałek 
proi Sywinak osKarżcnie przeciwteo Karolowi 
■Racbwałowi. liczącemu lat 26, oraz Franc5szkowi 
Turkiewiczowi, łat 19, o to, iż w  nccy ma 19. paź­
dziernika ub. r. w Krotoszynie zabrali ż zamknię­
tej stajni St. Kuścielsckiego dwie klacze, wartości
25.000 koion, czem dopuścili się zbrodni kradztezy 
z §§ 171, 173, 174-Ila, b oraz 179 u, k.

Po ipTzesłuchaniu św [ackow i obrocie mec. dr. 
Eug. OołogcrsM, go i drą J. Lasdia-u trybunał 
wydał wyrok, skazujący każdego z  oskarżonych 
iia póhora roJcu ciężkiego więzienia, obosti zonego 
postem co dwa tygodnie i piędodniowem osobnem 
JCinKjitęcis.n 1 na kwarta. Stronę poszkodowaną 
odesłeno z jej roszczeniami ną drogę prawa cy wił 
nego.

Kursa giatdy lwowskiej.
LWÓW, 17 mSio.

Waiufia markowa-
L  Akeye bankowe ta . z nucę i ,eaa a x  kopooe n t>u,*

Żąey-n.
(War jM  moTainalna one ostami* dywidenda),

r̂ d li I
Bank nkfc. związkowy JV i V  po>. 490—30 ^50 •— —•— 
B o .  polaki d ■ rolnictwa. handlu i tnunybiu

400—24 4Ż7-— • -
tSdnk hipoteczny g«łio> 400—28 560'— — '—
Bud, uiput. . a deju; 400—24 359’ " 0 —*—
. >nk UAilini k.^*ytovry 200—r!0  213'50 —
BmiK przemy*'owy 400- 20 441*— —•—
Bank dsiiisld kredytowy jslicyjtte 400—30 395'50 —

tL Akeye Towarz. bandłowyah i przemysra srycb. 
TeSr. awe. browarów hrowsiri-h óOTU 40 770‘— —-—
fow. akc. CWo(larów z da rwano 200—0 . 00'— — '—
Tow. *ke, fabr kart 300—6 455'— —■—
Finr c-.mentu ,PorlI«nd S 'cztkewa" 200 — —*—
1 ow- akc. „Galicyc* 400— 100 
Tow. łos, C ifou 300—0 
1 w  . Ae. Górka 200— 14 
Po!skp u >fta 700 
Polaidn Tów. handlowo 200"—
1 >w. aW  Prze w rek ,000—89 
Tow. akc. iłb U ij 200—1]
Zakłady o oktr. .SicloŁd* 200— ł  
G d. ZakŁ 2Órn. S:ers*a 400—00 
Tow. akc. Wada 200—0 
T.. w« idee. iiel-.Djew gid 290— 10 
I wovfsld tka Zakład zastaw. 100—16

Listy zastawne n i sto kor.
B«ak polski dla ńandia i prnare. 4 i 
Bank h>j* xaL 4 i pót prc.
Banie htp. gaL 4 oro.
Cank lup, „eme1. I i -ot nrc.
'Jan1, kraj. gal. 4 i pół pre
"cank kraj. gal. 4 pre
" «w .  lared. ga, ziem. 4 i pil prs,
Tow. kred, gal. a:em tpee.
Bank ia«d. Gem. 4 1 póc pre.

Obligł n  IM  kor. ( 'w  kanon* 
Koraen. Cankn kraj. 4 i pół pre. 
ćomun. Banka kraj. 4 nrc 
Koła; a lokat. Banku kraj. 4 pro.
Pożyczka kraj. galie. z r. 1303, 4 pre. 
Pożyczka kraj. galic. z r. 9yi, 4 ^rc 
Poćyuaka k ii. galic. z r. 1905, 4 grc.
PdK. kraj. gal e  z r. 1908 4 pre. (aakołaaj 
'oś. kraj. z r. 1913 4 i pól pre 

P o ł  ^ra). s c. >914 4 i poi pre. 
po i. o. Lwowa sr. 189Ż 1900 1911 4pra>

Waluty.
RuMe earsKie (po 100)

P o  >00)
„ , drobne

Ruble Damskie (po 1090)
. dunskk* (po 259/

''"arbowańco (po 1.000) 
v»rzyjvny (po 03 i wyisza)
130 franków franc 
100 franków aswaje.
1 funt azAorlingów 

dolar i uFy>.
1 dolar kaaad
Marki niemieckie p » lOUO
130 marek r.iem.
Lei rumudskib po 4o9 
Lei r.mu” tkie drobne 
Liry '/rłcaide 
Ck  akie kor ny 
Korony auatr. niem. stompl.

10159*— 
Ti > -  

1549-- 
°30*—
m  —

2520*—
350'—
6 3 C -

1305'-

1505*—
3 2 2 -

(ber kap ona bieżne.) 
pół pro. 70‘— 7(r7)

71 U5 72-6:!
70-35 7105
7T05 71-/5
7210 72-80
70 35 71-05
71-75 72-45
69-30 7m _
7070 71-40

bież)
70-35 71-05

67-025 57 725
67-025 67 71j
68 60 69 37
6Ó-J0 07-20
65v0 U7-20
67-90 65-6j
63 60 .b "̂30
68-95 6965
65 lO 65'80

f31 — 245 -
<231 - 245--
210 — 224 -
49 -- 59*10
3850 39 2u
11-90 18-90
11-90 1890

1190*—1330 —
350D—3 / « i- .
8 1 0 - 910'-*
189-— 20j —
140-— 154—
420- — 434-—
413-- 427--
3 2 9 - 343 —
266-- 28",—
875-10 ; 5 —
322-— 336 —
70 -- 8 4 -

Dewizy.
Wypłata derr- Londyn

• . Parys.
v m /.ui ycli

• r'r»«:ą
„  m Wiedeń
, .  Bsrlia
t , Nowy Jork 185'50 — 206'59

Rata bankow i,
Stooa eakontowa P, K. P. 6̂ ,’e.

510— 9t0 —
U W - . ,  3 .9  1290, 1310, 
f5r>_a-*ri 
373-392 385

37-53-101-50 95 40 9 5 *- 
423-50 -437-50 - 430

Wiadomości giełdowe.
, Lwów, 17. maja.

Ruch na cŁZBSievs,zej GieMzię bardzo ożywiowy. 
-Ogiomnę trainsakcye w walutach i dewizach — 
najiy-ększy cl ról dewizy ną Paryż, wszyslAo n>o 
kr.-sach zaiaczn;3 niższych, sfwra-dyczire trans- 
a2ccy« w  Trierach lcukacyjrych.

B-aissa utrzymuje się nadal w całej pełni.
Lły.eręncya w kursach ponuędizy Giełdą na­

szą a warszawską w dewizie na Berlin około 10 
punktów, u • nas notuje 430, w w £/r'sizaw!e począt­
kowo 400, następnie 421, w końcu 417.50 Mk. p. 
Tak samo marki po 100 u nas 418, w  Warszawie 
395— 398, a fyisiączkS u nas 428, w Warszawie 
początkowo 402, w końcu 410.

Dctfary słabsze u ras i w  W?arszawie.
Deyfoa ną Paryż u nas tańsza, początkowo 

13, następnie 12.90, natomiast w Warszawie po 
cząitkcwo 13.50, następnie 13.73.

Ruble u flas slahize, w Warszawie silniejsze.
Dewiza nr Pragę u nas spadł i na 550, a w 

Krakowie spadł.a na 540, a w foońcu me 5.30.
Lei rumuńskie u nas 335, w  Krakowie słab­

sze 332.50.
Poza Onefią spadły karbowańce r.a 14.50 z 

powodu ira/tłe/ścia wielkiego transportu nowych 
baniknotów,, dk grzywien brak zupełnie zaintere- 
sowanSi.!-

Warsiawa rzuciła na tutejszy rynek wielką 
ilość korcu niestemP1 o^wanycń, u nas bardzo po- 
sauikiwain^ch po kursie Mk, p. 125.

SPADEK WALUT NA GIEŁDZIE KRAKOWSKIEJ
Kraków, 17. mada.

(Tele/ ). (fr) Na qgół ruch w a-kcyach rieco 
żywszy Kuns papierów pi-z^mysłowych podniósł 
się nieznaczirę. W  walutcch ; uch bardzo żywy 
przy ten-d^ncyi gil-te zniżkowej. W szczegółrności 
niarM niemieckig j wypłata ną Bedln spadły o 
przeszło pół korony na szftrcfe. 15 maja kurs ma­
rek niemiecikicti a 1000 wykosił 0.30, wczoraj z«< 
spaxił ną 580 dio 575. Podo-lnie i wypfa-ta na F 'r^ ; 
z 575 15 maja na 530 w dmiiu y^czotrąjszym. IjrM  
ry rówmriż słaibs.ze i spadły :z 287 w dn u 15; u« 
273 w dniu wiczoraiszym. Na ogół panuje na z«*ł 
azae krata wigki-ej przekonanie, ze spsdńk -»■ aóat 
zagranicznych będzie t-rwa'ł nadał a kurs w >z, u 
gó.ności marki nfemieckiej będzie grubo niżs.:.y ,*ó 
ofeecnogo.

GIEŁDA WARSZAWSKA.
Warszaw.-., 18. maja. 

(T afóf.) (m) Na giełtlzx usposobienie dla pa 
pieron procę nitowych mało ozytme. Ruble prawie 
bsż zmiany. Ruble carskie po 500 rb 245—255— 
247. Rutote dumskiie po 1000 rb. 53—54 —50. Ruitde 
złote 93-. Franki francuskie 13.60—13.40. Funty 
sterfongów 800—775. Dolary Stanów Zj«dooczoii 
195— 190. Czeki ma Berlin 405—420— 415. Rudzki 
i Stka 4900—5000. Lilpop Rau-Loe \ve«sfeiin 4900 - 
500O. Starachowice 11700—11900. Borbowwsij 
580C—. Bank handlowy 2850—.

Giełd? wiedeńska.
Wiedeń 17 mau.

(PAT.) Giełda z 17 maja. Rento mn- 
jowa 93 50, Austr. renta koronowa 99 50, Aust< 
renta lutowa 94*50, Węgierska renta koronowe 
120'— , Loay tureckie 1850*—, Priorytety kolei 
południowej 1140'— , Anglobank 805’— , rankve. 
rein 899’—, Bodenkrea.tanstalt 2150*— , Kra- 
ditsnstalt 1108’—, Bank depozytowy 922’— , Lac- 
derbank 1122— , Mcrcur 985’—, L nionbaiw 
— f— , Bank obrotowy 705’— , Żivnost innia 
Banka 1(525’— , Kolej północna 11.700—, Kolej 
południowa 629'— , Austryackie koleje pań­
stwowe — *— , Kolej Lwów-Czerniowce 1875’— ,
Węgierskie koleje państwowe — , Alpiny
4100'— , Berg-und Hu **nn 9550.—, Krupp 
1689’— , Poldihuette 27?PS*— , Prager-Eisen 
7500’— , Rima 3420’— , Skoda 2820’— , Ziele­
niewski 1570'—, Apollo 4350’— , Fanio 16200’—, 
Galicyjskie Karpaty 11150—, Gnlicia 1830J’—, 
Schodnica — *— ,

—O—

Dom Bankowy Jchiłłi ( ćhajas. w,» Lwow ie
l upuje dolary, fr nkl, ru de lir/ i t. p. ( r|ió7
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K . l n o t e a t r  „ C H I M E R A ,  ul. Akademicka r  I. 8. X N r y * > v - l ł 7 t l « -  o b e c n i e
Film egzotyczny z ba­
jecznej krainy Inkasów 
(Peru) w 5 aktach p. t.
U z«ip e {n i p rogram  fen om en a ln a  gro teska  amoryK. W tfaKpie f>.$.• „M Ł Ł £ 2 W A  K U R A C YA *.

2 L X  J V i  o 9 U l *  M K a u c T n l C K a  jr K« a> V V  y w w  O D 6 O 1 I I O

PRZEKLEŃSTWO; K Ali
ii!  L S I .  Sili I l i i i  (Dlii

W ielka nadzw ycza jneld rsa  w 5 aktach p. (.

LALKA
W edług operetki francnskiej AU O P.vN x.

W  roli tytułowej znana sympatyczna art. OSSI 
OSWAkDJk — Re yser t H H . i T  bUżliCZ,

twórca Madama Dubarry, Carm tn itD.

Szczęśliwy tsn Lancelot, bowiem wziął za żona 
1 rotę której usta ją  rai 'sze zamkni :ne...

gdy che j jb y  fileta nóż' ą odrob.nkę,
PtsycisKa gdzie:’. od tyłu tajemną sprężynką, 
szczęśliwy ten Lancelot, po trzykroć szczęśliwy... 
Miast karmić, wpuszcza w  ż-int.ę kropelaą łlisi, 
i w  tem jest _nnym mężom podobny jedyni*,
Że ciągle musi kręcić korbą po spręż vnie. 1581

Ma ttean najsliKtó n m .

£lMO NOWOŚCI liJlHiJ S
w yśw ietla  od 17. m^ja r. b. 

Największy dramat kryminalny w S Lręśe.

M i Je 8 m m m
czyli b«z winy winni.

Nrrrównant sy.ł-nkja. AnMrzlci film.

K I K R O U d l A ]

Z WOJAKOWSKICH

iULS A ŁOPUSZAŃSKA
zmaric po ciężkich cierpieniach, zaopatrzona św . 

Sakramentami, dnia 16 naj, 1920 roku. 
Odprowadzenia z wiol Zmarłęj odbędzie się we 

wtorek dnia 18. maja 1920 r., o godz. 4. popal, 
z t plicy Boim ów  a ementatz Łyczakowski, na 
który to smutny obr*ą J zai r szają ./nowie, brat, 
zięć i wnukowie krewnych i przyjaciół.

Nabożeństwo ża łobne za pokój duszy i p. 
Zmarłej odbędzie się we środę 19 maja r. o. o g. 
1030 rano w kościele ś . Maryi Magdaleny. 

Osobnych zewadomień nie rozsył się. 1 598

H  KAUS&A i LWC»OWHWB

KURSA JĘZYKÓW
ANGIELSKIEGO, FRANCUSKIEGO, NIEMIECKIEGO, 
WŁOSKIEGO, POCZĄTKUJĄCE, ... i *  i wyższe.
STENOGRAFIA polska i niemiecka. 
NAUKA PISANIA NA MASZYNACH

„f C O L E  RE  F O R  N E ”
L w ó w ,  u l i c a  P a ń s k a  1 . 14  1591
Łatwa metedą udziela języki, rrancuskiego dyplomowana

nauczycie ka. Długosza 37, II. p. 1610

E P C & A D Y  IP ftA C fl 1
Ekonom, dozorca gospodarczy, wdowiec, bezdzietny, 

przyjmie posadę zaraz i jako magazynier. # Listy E. I ! 
poste restante Złoczów. Ń wikt lub ordynaryę, 1536

Sprzedawczyni : kaucyą po.zukuje dla dworca g łó w  
nego Polskie Tow. księg. kol. .Ruch*, l wów, ui. Zie­
lona 1. 6, II. p. Pierwszeństwo mają rodziny inwalidów 
lub byłych wojskowych. 1624

W yższy nrzęinik konceptowy 40 lit . .soLd j  wóojmic 
kierownictwo w instytueyi naftowo) tab hut-iłowej 
Oferty do Adm. pod .Urzędnik*. 1565

Sam odzielnego i —itynowanego konejpieata 
adw. Mi'dwurm, Kraszewskiego 7

Poizukuję edminist.aeyi większych .e.łnóśei. -  Najłep 
sze polecenia. Adr«a w  Biurze dziw . Sokołowskiego, 
Jagiellońska 7.

E K U P N O , S P R U O J l i ,  Z A M I 0 M

Kosy v. większej ilości; cyrkultoki we wszystKlaa w ie- 
kośeiach, kilka .krzyn narzę.d.i i aolników, *f rz. da 
firma Antoni Halski, i  wów, Soo.sstco ■» 5. 866

Maszyny d pisanii' po u aj w y  zyoł cenach kupuje 
szkoła pisania na maszynach Henryk* Mello*.. piać 
Smolki 1.1. ^  1302

PłaCi najwyżcze cery zr iżywine rzeczy rouziennego 
użyt. u, luk rasowe, mabl*. antyki Na skłuJaia wi*l<i 
wybór używanych i nowych mebli. Kupno i ąpraOcaż 
rzeczy używanych, Pańska 11. V5 3

Rzadka okązyal Prawdziwa słebtue w id e ż i i 'rjożtf Ko 
50 M-.ek do nabve.'*. Zakład jubilerski Mubdl, Koper­
nika 14. - I618

Oficerski płaszcz nowy, gumowy płaszcz i dyuan — do 
sprzedania — Lelewela 2, drzwi 7. 1621

EM f E S S K A t t m ,  L  S & A a  s, 1
P t o w is . ty dam temu kto mi dopomsze w wynajęciu 1 

lub 2 p o .. !  i kuchai (słoneczne;. Zgioitenis do Adm, 
Fod ,E R * 1,9'

Pokoju k aiersK.ego z mabLmi i p- k id ą . m « k  !> 
nem wejściem, o tle możności tu i w pobliżu ul. Ochro­
nek — poszukuję zaraz. Zgłoszenia do Adminiatr. Dod 
.Podporucznik*. 1614

R C S K a r r a ]
o« ment, gips, tylko wagonowe poleca „Pilot*, Lwów, 

Batorego 4. 533

U?on m > A | | S ( i « A  słomiane i jedwabne p.zei. 
e ł  | J  w> J U w a i ę S  bis modnie i tanio M. Topol- 

meka, Kopernika 1, nad apteką M 1 o »ch* 1340

Instytut dentystyczny Zypm LuJw. uremera przy ni. 
Kochanowskiego 16, wykonuje zęby białe i złote, 
mostki b tz podniebienia. Korony, przerobienia protez, 
naprawy w jednym dniu. 1544

Zakład dentystyczny Dra Pileckie®* pl. Dąbrowskiej* 
I. 1. Mostki, koronki, zęby w kanczuku, terbo!-*- t 
wyjmowanie zębów, reperatury. Pacytntów z p ra y j) 
ęyr załatwia aię szybko. 15*7

Abonament na mleko dworskie dla dzieci i chorych, ja- 
ko.c, na Y o  hurt, to jest mleko na sposób bułgarski 
napój ochładzający i regulujący trawienie. Masło w/* 
bom*. Sklep, ul. Sobieskiego 32 (koło Namiestnictwa]

1573

Pracowni* „Kaloa*, Kopernika 12, naprawa pończoch 
spacyalnemi maszynnm , przeróbką, podrobienia. 1574

Tymczasowe zaświadczania, opiez ajtce na nsaw sko: 
Repslri Franciszek, — agubione w Przemyślu — unie­
ważniani. 1639

fjtti spraw ipiowizaM 1:1 Palu®
WE LWOWIE, pUc Smolki 5

rozp isu je niniejszem

B L O ] N K . U f l S
na szereg posad kategeryi iłac od VI de XI pfzy urzę­
dach aprcwitacyjnych wc Lw >wi-, Krakowie, Tamooola 

i Stanisławowie.
Na oosaJy urzędników Konceptowych Jłym g ine 

st iidya pr iwnieze, z conajmi.iej dwa na egzaminami, na 
inne posady studya średnie, względnie niższe.

Podania zScpa+ioona odpisami metryki t.-odzeii.., 
otrtyfikatu przynależności, świadectw s.odyów, oraz do­
tychczasowej praktyki or-z opi-.em przebiegu życia jzno­
sić do 311 map 19 “9 do Wydziału spraw «prowizacyjnych 
dla Ma łapo 1 str we Lwowie, plac &_aolki 5, a wymis ‘le­
niem pożadaeych miejsc służbowych. 162Ó

Kandydaci i o*ia " jący praktycę odbytą przy wła­
dzach ad min., będą m.e'i pierwazcństuro w otrz rmaniu 
posad, które aostaną nadane stosownie do kwalifikscyi.

Z Wydziału spraw a pro w. da  Małopolski.

f98>Riar!iOTi akc?t
f  oithltau frztnysła haikowrgii
B E w y lą ih b o rA  k o r z r .it n a  f a b n f l i f i n c  p t w  n ą 

leit^fą i -ip iia ia .
Zaliczki po .75 marek na każdą akcyę przyjmują pii rw*zo- 
raęcne banki, — Jesc to pierwsza w Państwie Polsk era 
w,e)ka fabryka korków, liojleum i izolecyi korkowych. 
któk» aatrudw prcelzło 1000 robotników. Olbrzyini zbyt 
Jest z‘.;pewni ny. Cło ochronne wyklucza koukurency % 
zagrairczną W. sokn dyw der,da i azybki wzrost w -r- 

oo .l akcyi niewątpliwe.
Aospekfy } Jeklarrcye wyryła bezpłatnie

„ J .  HUUH Kpłia RUffiK
u« Z ó r a w la  1 u u

£ * a r o © l » o y  o
eałyer. majątków lub częściowo w  całej Małepolace wy­
konuje katiwdlarys cyw. geometry w Łtry;u. Przyjmuje 
£fu?edn,t majątków w komis. — M . obecnie ne sprzedaż 
.'koło .'jO m. dobrej ziemi / ^oW. żyduczows. im. Zgłosz. 
do 1-. czulącą p*d „d,. W innicki, giamotr* eyw. StryL 

ul. Jagiellońska 1. 16. 1629

im w rn  6i7lE[fl8 naftowe
W  7 A \ V O H . 2 S N Z E I

rozpisuje

K O N K U R S
04 pti&Of lir ią d sy  I khfOwnIHa HABaSTUU 

h r ł y k u K w  ir e t in in n T C h .
Refi»kruje_ się wyłącznie aa siły pierwszorzędne i 

fachowe, z mi Ltpulacyą materyałami kcpalnlanymi grun­
townie obznajomiona. 1595

Grurty z odpis imi świadectw, curriculum v’ .ai i po- 
danier i żądanego wynagrodzenia, należy wnosić do Dy- 
rekcyi Ja worznial iego Gwen ctwa w Jaworznie.

Oferty nieuwzględnione pozostaną bez odpowiedzi

H M '  piflf?B?.ifot3, srebra
p l e d  c a j w y l k i t  cany 309

JCBRked iu b l le r s k l ,  K o i m i  M K a  i. 90.

N Y O Ł A  T O A L E T O W I
W  w łe lM C lt  l l e i c l s t h  H U R T O W N I E  

t o i a c a
fn M l c ł i a ł  H I A C K E L .

Lw óa ’, ui. Kazimierzowska 4. 1482

iili i r n u s y c l i  d i ie t ll Iow. i' pł.Mosyki p ik .w . 

B lu z k i  m m i i i  w  WMlkim w yboru

do ble :*k sportowych po Mk. 70‘—

iikile l ula irOiii! lo d t ik w t  i markizetows 

pbleea najłanie] hurtownie i detajlicznie

Haiazyn HA6HERA
LWÓW —  ui. Sykatuska L 2. 1616

M c z iiR ia  M M  JITI1“
Pdiai H TiAia . 8, I. p.

r lisek się b o g a t y m  wyborem dsieł beletrystycznych 
ta*uko«rych w  językach: polskim, niemieckim, francu­

skim i ang, slskira. 20976
rnrwigpRe warar.ki abonarenfa.

Mś If. HE luT .e l  zsaarmlstri
L w 6 « ,  i „ . i  P a ż s l i  T i ,

Pn/jmaj* waafciltii r i peracye. — Za z ło to  i sribi ) 
płac^ laiwyższe ceny. 462

o d n o w i ć  p m d i i ł f t t ę  )

B A J  C 'dziennie o |odz. 7 -3 0 . TR U PA  POLSKICH L IL IPU TÓ W  w operetce: „KOM INIARZ i M ŁYNAR Z:
E  8L I I  I  I P W H  OLESŁAW SKI, humorysta. ZERAŃSKA. GÓRSKA, MALINOSVSKA; THE NEń. MAN, akt nadpowiet:^.

Mw om  m m  w lW  6 B  na drabinie. —  LI Li, farsa. —  12 atrakcyil
W niedziele i święta 2 przedstawieni* o ""dBnie 4 p o  południu i o g. 79# wfeca. Bilety Wcześniej d *  nabycie w ■’4*d «i« papieru S. GABR1RLA. ul. Legionów 1. 69°
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SAMOCHODÓW CIĘŻAROWYCH
o Iftdudtę 3 do 4 ton na pełnych gumach pierwszorzędnych fabryk jak: BfcNZ-GAGENAlj, 
HORCH, STOEWER, D1XIV OPEL, DAAG, VOMAGy ARBENZ, 3ERGMANN, HANSA, LLOYD i t d .

EfsIjpltBla linaa: TKlwUway Bem Handlowy wflu»o-Siar” KraKów, aawftawHc U
Uzdrowisko lilne - gdrsuis, S klłioefry sl itirr! Rlsbfii, si liaif Koiaaiil—S':ar£yska-
Wspaniałe warunki kitmatyem. Zdrowa, obfita i smaczna kuchnia. D ietetyk-, wodolecznictwo, Uą- 
n fu  iionaezne, e w u o w ę  'w e, dechoeiftskta 1 «.jze .ijo  mineralne. — Tlc’ccryzacys. — Ordynuje 
Dr. W. Sm oieftskL — Mioanca.. ia a knckniimi dla rodzin. —  T  głównym aezon • przedstawienia 
teatralno, koncerty, reuniony, zabawy oraz wycieczki w  malawMczc okolice gór Ś to Krzyikich. — 

V ’ parko codziennie gra orkiestra. — Informacyi udziela zarząd na miejsca. 1551
A d r e s  t C 2 A R H I Ł C H A  G Ó R A ,  p  N i e K U A .  F r o s p e & t r  b e z p ! a t » ł « .

Czarnlscka Góra
Organizuje się spółka akcyjna, — Poszuki* 
wani kapitaliści, — pierwszeństwo lekarzom.

WAGI DECYMALNE
poleca

A N T O N I  M A L S K 1
L W Ó W ,  ul. S a b l a s K i c ó ó  l. a. 2 is»o

i dusze, zabawy 
ogrodowa, poleca 

KLINIKA LALEK Lwów, Halicka 21. 21319
FOOTBALE

OWOCZESHE FOTOGRAFIE 
POW^KSZENIA

w / k u n u js  c h lu b n ie  z n a n a  f i r m a  1244

R E M t P & N D T ”  L i i i  Filii s n u n ii .

a

MUSZYNY DO SZYCIA 
GRAMOFONY, PŁYTY

nowe i używane oraz wszelkie przybory s^rze- 
dwje, również i naprawia 135]

K A L W I N A  R O S E M A N H , Jagiellońska I. 1 7 .

ii II
i!

Lwów, ul. Sykstuska L 14.
zawiadamia twych odbio.oów, ia  pomimo tradneKi ze 
surowcami, otrzyma w ni„ysziym tygodnik znacznie]szy 

transpirt pasty do obuwia

„2 5  O R 2 S  A ‘*
Zarazem poleca: mydła toaletowa Towar.-. .SANTOS* 
w Warszawie, proszek do prania, kosze wiklinowa oraz 
przeprowadza wazeikie zlecenia z prowincji szybko i po
cenach konkurencyjnych. 80

P. K. Ź.
K o l e j e  p a ń s t w o w e  

Oyrekcya s ta n isław o w ska
L. Tl1/Vfll 

f

Stanisławów, dnia 15 moja 1920.

W zywa s!s wszyst4 
kich wierzycieli, sraz 
posiadaczy skryptów 
flłptńyeii,
wystawionych w czasie od 1. listopada 
1918 do 31 maja 1919 nr zez były Ko­
mitet kolejoWów Polaków w Stani* 

sławowie
lo przedłożenia skryptów tych podpisanej'Dy rek- 
cyi celem realizacyi zaciągniętych pożyczek naj­
różniej do 15 czerwca 1920, gdyż w przeciwnym 
,vypadku wszystkie do tego terminu nie podjęte 
kwoty pożyczkowe ZOSftOIMI t ł O i O M  9 0
d id i i o z y l i  s ą d o w e g o .  1394

Gfljpaiśr lalll HMwłFl:
(podpi i nieczytelny).

. bmmuw w .«wnóe m aąa

[ i j R E B g y A m

ŜSKSTUsiOLlle

m  n a  im  i M i
każdego rodzaju w najlepszych gatsnkish I n&jnow- 
>iych faswnnch (przedzie po cenach fabr. "len u w  
Ki jj: Fabryka - kapeluszy słomkowclr I filcowych

AlldoU: HEUW2LTA B alonow a a
Własny Kinach faktyczny. —  Przystanek ttamw. II. G.

10 .7

Kuntesyonvwaud Fiei wszotpzędna Szkół, taft.ÓW 
, W A R S 7  A W U h H A "  

pod arfcjst. kier. Aleksandry T  -lioack ie j.
Nauk- tańców salonowych, oryginalnych, solowych 
L.raz klasycznych i seentczn SV| isy na kura wyiazy 
r niższy we wtorki, czwartki i soboty od 5. w  8. 

wieczorem, ui. M ickiewicza 1. 28 1032

NOWO OTWORZONy
ZAKŁAD HECHAHICZ1Y
B. C4UWEN I N. ARNOLD

LW Óof, FREDRY 2 (rA j . v o n | » )
poleca Motocykle, Rowery, Grsmofo ly. — Naprawa 
mororow benzynowych, ropnych i t. p. Soecyalny 
c dJziai <*i. naprawy rowerów i gramofonów. 1 Ifsa
PRIMUSy naprawia się na poczekaniu!

ZĘBY SZTUCZNE
STARE, POLAMAW. ^

kupuję P O  N A J W Y Ż S Z Y C H  C E N A C H .
Adręi: Hotel Grand, ul. Legionów, pokój Nr. 16, 
II. piętro, od 8 ranc do 7 wieczór bez przemy.

Tylko KilKa in i!! l

Bliuferyę v zloefs I srebrzs
poleca

M A G A Z Y N  IU B IL H A S K I

J. BADOWSKI
(założony w  r. 18.1).

ŁW Ó W i Ol* B k ła rsB C  w a l i l i *  o d  uU Bour. 
la rda  2 , I. p .

Za  « (o t o ,  s ra b ro  I d r o g ie  k a m ie n ie  p ła c i s ię  
w y s o k ie  c en y . 21647

Dustawa manyn EiEhirycznycli
oraz

30525orzadzenia elektryczni
skateczn. ■ materyaterr. po'rolowym flraat 

mT K H t  I « A “ , Łwsw, E l i-sn*?fa wł*za I. IZ

BANCA de E S T
w  C Z E K N IO W C A C ff

K ap ite l akcy jry  39 ,000 .. 00, z czego w  go ­
tówce wpłacono 1 5 ,0 0 0 .0 0 0  koron.

Wszelkie ftransakeye bankm
W yp łaty  I Inkasa urn wszystkich mia.

- - -  - -  - -  {ledusstacb manii, Basarubli, siaom  og ro d u  
I Bukowiny o raz  z jg ra n  es. 1539

Kaide^o pTjMonsc mdemy, io  za

ZŁOTO, BRYLANTY,
srebro, platynę i złcfte zegarki, płac!

mjwjfftz! ms?

54 idjtplGUiąfl! 
UiDIII.IkillDĘ
s Ełsdi .Vtoanf.

ypiml I I

czas
omowe
PRZEDPŁATĘ!

kim mciu-Mise

W  W a r s z a w ie ,  iosi 
uh Wlicza I. 3 1 , -  Totef. 3 7 3 -9 3 .

WIihi valtuili i oileKBla bite!
oiect. zawsr- na składzie duż, wybór 
!a h mosiężnych miedzi.-r.nj en „ ró 

nici drut m iedziany i m isięzny. 
U P M O  I S P R Z I  D A l  r. ET 'LI.

ŚdiEIZIE h m w i  • ciągu 3  dni m ydlana
„ H A Ś <  P - r a  H I B D Y 11

jznana przez powagi lekarskie. 
Łatwa się wciera, ma przjrjemny zapach, nie plami bielizny 
1240 i dała, z łatwdcią się zmywa wodą.
'ądal* “ aptełnach i składa-1. aptecznych tylko „Mali (.)■ 
iśflahdy*" z  iu r ło rzh o w c o ra  na -tykiecie. Si >M  ua 1-3 12 
caób. Tow. Bi HEBDA I s*ka Warszawa. Eloktoraln 18,
tel. 1-37. — ............................................
H aada*'

Dlh kani o d  łw ie rz b y  I parchu ,,Eicwol> 
• SKŁ.AD NA LWuW: 8. Stenze!, r.!etm iftsks 8.

CENNIKI HOTELOWE do nabycia 
w  drakami ign. laegera Mi. EiHstisla 33

Nh M c s  „Spółki mLeyJad urydaurateaG*.
Brukiam ^  m MsBfOlsl JPouM1* d GSMB A

BuddkHz
» « 3 S k

ji, SOOSR BATTMEUjL 
yrawar


